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jd przyszłych wyborach do sejmu.

rządowyuł 'stadnin anstrjackich. — Do sprawy 
agodowej. — Wydalenie Anba. — Sprawa wscho
dnia; wypadek w Salonice ; Andrassy w Berlinie; 
nowy gabinet Serbii,' a niewiadomo jaki; zakończe
nie projektów finansowych Egiptu)

Słowo wskazując na przyszłe w y b o r y  
do s e jm u  i na utworzenie przez Polaków 
centralnego komitetu wyborezego, do którego 
nawet żydów wybrano, utyskuje, że w kolach 
moskalofilsko jurskich przygotowania wyborcze 
skończyły się na samych pogadankach nad for
malnościami — a tu potrzeba już teraz obmy- 
śleć stosownych kandydatów! Mianowicie żąda 
Słowo, aby na przyszłość więcej jurystów wy 
brano, gdyż dotychczas klub russkich posłów 
miał tylko jednego jurystę, p. Kowalskiego, — 
„a takiej słabej reprezentacji jurystów w ża
dnym innym klubie poselskim niema.“ Dalej żą
da Słowo, aby więcej wybrano posłów nowych, 
młodych — gdyż starszym posłom już się pra
ca sejmowa przejadła. Bardzo narzeka Słowo 
na Wydział Rady russkiej — „która przecie 
uznaną jest jako centralny komitet wyborczy*, — 
z powoda, że za mało daje znaków życia, trze 
ba więe corychlej zwołać walne zgromadzenie 
Rady, tern bardziej, gdy Wydział „skutkiem 
zbiegu rozmaitych okoliczności" nie jest kom
pletny. Podnosiliśmy już nieraz wycieczki Sło 
wa na ten Wydział Rady rnsskiej — pochodzą 
one ztąd, że Wydział ten jest zamało moska- 
lofilskim i szyzmofilskim.

Z powyższych lamentów Słowa podniesie
my jeden — mianowicie co do braku jurystów 
w klubie posłów russkich. Słoico nżywa tu myl 
nego wyrazu — nie jurystów jako takich po
trzeba klubom poselskim, ale ludzi z wykształ 
ceniem politycznem, którzyby pojmowali spra
wy polityczne, jakiemi są wszystkie sprawy 
sejmowe, i mogli brać udział rzeczywisty w 
pracach dotyczących. Takim zaś posłem nie jest 
nawet p. Kowalski, chociaż nie odmawiamy mn 
użyteczności do pewnego rodzaju robót sejmo
wych — i gdyby z przyszłych wyborów klub 
posłów russkich otrzymał jeszcze 20 takich jak 
p. Kowalski jurystów, to zgoła nic na tem 
by nie zyskał. Ale ów wytykany przez Słowo 
brak jurystów w klubie russkim wytłumaczy 
Słowu, dlaczego większość sejmowa pomija na
wet łepaków jego przy wyborach do komisyj, 
dlaczego do Wydziału krajowego nie wybrano 
nikogo z klubu russkiego. Bo niema ten klub 
ludzi, którym by można powierzać rzeczywiste 
prace komisyjne, bo prócz p. Kowalskiego nie
ma on ludzi zdolnych bodaj jako tako na posa 
dę członka Wydziału krajowego, a p. Kowal 
ski, będąc nrzędnikiem państwowym, niema te 
raz na tyle czasu, aby mógł należycie spełniać 
urząd członka Wydziału krajowego, choć mana 
chęci do pracy nie zbywa. Słowo doskonale o 
tem wszystkiem wiedziało — a jednak tylekroć 
uderzało na „bolszost" sejmową za pomijanie 
Rusinów przy wyborach komisyjnych i do Wy
działu krajowego! Możemy zapewnić, że praco
wnicy owej bolszosty z radością by przybierali 
sobie towarzyszy do pracy, gdyby ich tylko w 
klubie rnsskim znaleźć mogli.

Z powodu wyjazdn ministra rolnictwa, hr.

Kronika krakowska.
(Nieobecność Krakowa w Krakowie. —  Próżne po- 
■znkiwanie władz miejskich, instytucji naukowych, 
głów u nltramontanów i dawniejszego Czasu w dzi
siejszym Czasie. —  Wyjazd kronikarza do Lwowa, 
dziwy jakie tam widział i wrażenia jakich dozna
wał. — Powrót do Krakowa razem z Krakowem.—  
Rzeczy jnż załatwione i pozostające do załatwie
nia. —  Fakt, z którego wynika że wiele dobrego 

wróżyć sobie powinniśmy).

Pewnego pięknego poranku, wkrótce jakoś 
po napisaniu mojej poprzedniej kroniki, wysze
dłem na miasto, i wydało mi się, że jestem o- 
fiarą jakiegoś szczególnego optycznego złudze
nia: byłbym przysiągł, że Krakowa nie ma w 
Krakowie. Gmachy wprawdzie pozostały, ale 
ładzi w nich nie było. Z początku wierzyć nie 
chciałem własnym oczom i uszom, im pilniej 
przecież rozpatrywałem się, tem mocniejszego 
nabierałem przekonania, że to co brałem za 
złudzenie, było faktem rzeczywistym.

Zajrzałem najprzód do ratusza. Gdzie pan 
prezydent? — nie ma go, robi budżet krajowy 
we Lwowie. Gdzie pan wiceprezydent pierw
szy?... i tego nie ma, rozprawia o ordynacji 
wyborczej Izb handlowych w sejmie lwowskim. 
Gdzie Rada miejska?... nie ma jej także. Zwo
łają się wprawdzie posiedzenia, ale na porząd
ku dziennym są „owe kanały", więc nigdy skon
statować nie można kompletu. Gdzie pan dragi 
wiceprezydent?... w krainie duchów, konferuje 
ze zmarłymi architektami, w sprawie „owych 
kanałów", ażeby, jeśli się kiedy zbierze kom
pletne posiedzenie Rady miejskiej, módz poin
formować ojców miasta, jak się na tę sprawę 
zapatrują architekci na tamtym świecie.

Zrozpaczony nieobecnością wszystkich, za
pytałem wielkim głosem:

— Gdzież magistrat?
Echo tylko głuche odpowiedziało mi:
— Nieobecny!
Tego mi już było za wiele, w taką okro

pność uwierzyć nie mogłem. Gdzież mogłoby 
być miasto bez magistratu?...

I  wydało mi się nagle, że jestem referen
darzem w magistracie, a echo, które ze mną 
rozmawia, jest radcą tegoż magistratu, wrza
snąłem więc do echa tym uprzejmym głosikiem, 
jakim w naszym magistracie referendarze prze
mawiają do radców:

— Kłamiesz!.., to być nie może, żeby ma
gistratu nie było!...

Poczciwe echo nie obraziło się wcale, nie 
zaniosło na mnie skargi, i nie wytoczyło mi dy
scyplinarnego śledztwa o to nieparlamentarne

GAZETA NARO
Mansfelda, do Radowiec, podnosi O»ten położe
nie r z ą d o w y c h  s t a d n i n  a u s t r j a c  
k i c h  p<ul zarządem systemu centralistycznego, 
i wykazuje stan ich opłakany. W Piber znaj 
duje się od roku 1872 przeszło 70 klaczy, po- 
winnoby zatem być conajmniej 120 sztuk przy 
chowku —■ a jest go tylko około 20, wraz z 
raafemi łoszętami, a i z tych zaledwo trzy sztu
ki ludziom pokazać można. W Piber niema aui 
jednego dobrego rozpłodnika. Nakazano sprze
dać część klaczy — i sprzedano te, które je 
szcze były coś warte, a pozostały same wybiórki. 
W takim stanie zastała wszystko w zeszłym mie
siącu sproszona przez ministerjum ankieta — 
którą było trzeba jeszcze w le'-ie z. r. zwołać. 
Centraliś?i wyparli br. Rozwadowskiego z za
rządu stadnin — bo nie był centralistą. Powo
łano aa jego miejsce pułkownika Mengena. p. 
Ghlumetzkiego zrobiono ministrem rolnictwa, p. 
Possicgerowi poruczono zorganizowanie wydzia
łu stadnin w ministerstwie rolnictwa, który go 
doskonale ze stanowiska biurokratycznego zor
ganizował, bardzo tęgiego jurystę, radcę dworu 
zamianował referentem — a gdy p. Possinger 
poszedł na namiestnika do Morawy, a p. Chlu- 
metzky przesiadł się z fotelu rolnictwa na fotel 
handlu, następca jego, hr. Mansfeld, nie wie, 
co począć z tym fantem, bo wszystko jest zruj 
nowane.

P. T i s z a ma dzisiaj w węgierskiej Izbie 
posłów dać odpowiedź na interpelacje w s p r a 
w ie u g o d o w e j,  a zapewne i bośniackiej.

Z Pesztu donoszą, że d. 7. bro. zeszło się 
55 posłów ze stronnictwa większości, na nara 
dę, gdyż z ugody nie są zadowoleni i nie chcą 
poddać się presji p. Tiszy. Przewodniczył Fold- 
vary. Rozprawa była gorąca, padały ostre wy
cieczki na Tiszę. Nazwano potwornem żądanie 
ministra-prezydenta, aby już teraz sejm wydał 
uchwałę obowiązującą, gdy otrzymał zaledwo 
ustne wyjaśnienia, a szczegóły zupełnie są nie
znane. Postępowanie Tiszy uznano za nagi ab 
solutyzm parlamentarny. Poczera zapadła na
stępująca uchwała: „Obeeni posłowie oświad
czą na wtorkowem posiedzeniu klubu liberalne
go, że odpowiedzi, jaką Tisza da w sejmie na 
interpelacje, ani przyjąć ani odrzucić nie są 
w stanie, i to swoje postanowienie dokładnie 
uzasadnią w klubie. Gdyby mimo to klub u- 
chwalił, że każdy członek głosować musi, to 
będą głosować przeciw przyjęciu. Gdyby wre
szcie uchwalono, że członkowie, któizyby prze
ciw przyjęciu głosowali, ze stronnictwa wystą
pić muszą, to wystąpią ; sądzą jednak, że nie 
będą do tej ostateczności zniewoleni, ale na 
każdy sposób raczej wystąpią ze stronnictwa, 
niżby wbrew przekonaniu swemu działać mie
li." Oświadczenie to miał onegdaj złożyć p. 
Chorin.

Buda Pester-Corresp. podaj e ciekawe uzu- 
pełnienie do wiadomości o treści ugody austro- 
węgierskiej. Oba rządy miały postanowić, że 
przyszłym deputacjom regnikolarnym (do spra
wy kwotowej i restytucyjnej) przedłożą wnio
sek, aby termin dziesięcioletni nowej ugody 
handlowo cłowej, który się poczyna od r. 1877, 
połączono z terminem ugody prawno-politycznej. 
który się poczyna o jeden rok później, tak, iż
by na przyszłość obie ugody równocześnie by
ły traktowane. W tym celu miałyby depntacje 
(a następnie oba parlamenta) uchwalić, że no
wa ugoda prawno-polityczna ma liczyć s ię jn ż

wyrażenie, lecz z całą uprzejmością odpowie
działo :

— Idź niewierny Tomaszu na ulicę Staro 
wiślną, i przyjrzyj się temu co tam zobaczysz, 
a wtedy sam powiesz, czy jest w Krakowie 
magistrat, czy go nie ma.

Poszedłem i zobaczyłem, że most na Sta
rej Wiśle, który za czasów potopu przez we
zbrane wody zerwanym został, jak to obszernie 
jest napisane w Starym Testamencie, aż do dnia 
dzisiejszego nie jest naprawiony. Ludzie prze 
chodzą sobie po kładkach jak za błogich cza
sów, kiedy nie było na świecie innej władzy 
oprócz patrjarchalnej, komunikacja dla przejezd
nych nie istnieje. W razie pożaru w tej części 
Kazimierza prędzej dostałaby się na miejsce 
Pogorzeli straż ochotnicza z Wieliczki, niż z 
rynku, a wozy z wonnościami różnego rodzaju 
przez najpryncypalniejsze ulice miasta odbywać 
muszą swoje nocne wędrówki, nim się dostaną 
tam, gdzie jest dla nich przeznaczone miejsce. 
Rzecz oczywista, że echo miało słuszność, w 
mieście, w którem takie horrendum dziać się 
może, musi chyba istnieć malowany jaki magi
stra t; władzy zaś, któraby naprawdę miastem 
rządziła, oprócz patrjarchalnej, nie ma niezawo
dnie żadnej.

Powracając, zawadziłem o Sukiennice. 
Chciałem przejść przez nie, ale zostały zatara
sowane. Zajrzałem przez kraty żelazne do wnę
trza. Życia tam niegdyś było dużo, dziś cisza 
jak w nocy na cmentarzu. Gdzież się podziały 
przekupki?... nie ma już w Sukiennicach prze
kupek!...

Puściłem się na nlicę Sławkowską. Akade
mii przecież nam nie zabrano. Pytam o jej pre
zesa, dr. Majera. Nie ma go, jest we Lwowie, 
opracowuje mowę pożegnalną na zamknięcie se
sji sejmowej. A sekretarz, dr. Szujski?... I ten 
we Lwowie, dowodzi p. Kowalskiemu, że nie 
jest zwolennikiem szkół bezwyznaniowych. Nie 
ma prezesa, nie ma sekretarza — nie ma za
tem akademii. No, ale może jest uniwersytet. 
Spieszę i dowiaduję się, co robi rector magnifi- 
cus. Pojechał do Lwowa stawiać wnioski edu
kacyjne, które nie przyjdą na porządek dzien
ny, chwilowo zatem nie ma uniwersytetu.

— A szkoła sztuk pięknych?
— Spakowana. Dyrektor Matejko przeczu

wając, że pocztennyj poseł ks. Krasicki uzna 
w tem krzywdę ruskiego narodu, że szkoła 
taka istnieje w Krakowie a nie w wostocznoj 
czasti Hałyczyny, postanowił uprzedzić życzenie 
poeztennoho posła i przenieść się wras ze 
szkołą do Bnczacza.

Oniemiałem i z rozpaczą załamałem ręce.
— Nic zatem nie pozostało w Krakowie, 

oprócz nltramontanów świeckich i duchownych, 
i oprócz Czasu. Spieszmy skonstatjwać, czy ci 
przynajmniej są na swojem miejscu,
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od r. 1877, a gdyby to niemożliwem się oka
zało, to aby ta ugoda tylko na 9 lat zawartą 
została, aby bodaj następny termin jednocze
śnie się poczynał.

Sprawa bankiera Dawida A n b a ,  który 
z Frankfurtu przesiedli! się do Wiednia, tam 
stanął na czele pewnego banku prywatnego i 
ożenił się, a jak wiemy, na giełdzie wiedt-ń 
skiej należał do bandy fikserów, którzy za wska
zówkami berlińskiemi podkopywali walory au 
stro-węgierskie, i w końcu publicznie na gieł
dzie agitował przeciw kredytowi Austro-Wę- 
g ier, już się skończyła. P. Kónigswarter za 
skarżył go o to u Izby giełdowej. Wydział 
Izby uznał Auba niewinnym, gdyźAub nie mó
wił publicznie. Wszystkie gazety centralisty
czne, folgując swemu patrjotyznjowi austriac
kiemu, stanęły w obronie Auba, bo to żyd i 
ajent berliński — i wywołały wojnę żydowsko- 
społeczno-giełdową przeciw Kónigswarterowi. 
Sprawa wytoczyła się przed walne zgromadza
nie Izby giełdowej, i tam byłaby niezawodnie 
utonęła tak samo jak w Wydziale Izby. Tym 
czasem jednak cała historja doniosła się do 
Tery „najwyższej* gazety anticentralisty-

antipraskie wykazały , że według: ujrzał, że młode dziewczę nie
praw anstrjackich należało właściwie proces 
karny wytoczyć Anbowi, że w Niemczech,
Francji itd. byłby nietylko z giełdy wygnanr. 
ale także sądownie ukarany. Dyrekcja policji 
zatem kazała Aubowi w przeciągu 24 godzin 
opuścić Austrję i wyjechać tam gdzie kredyt
lepszy. Wtedy i Izba giełdowa wydała wyrok, z, puabwuuauw maiyuar-
wykluczający Auba na jeden miesiąc z giełdy, skich, jako też z koszar, i nareszcie udało się
rr7.PP.lv;  nAlfaznwi nnlioii In k  >_____j ______ ▼ «Przeciw nakazowi policji zaś Aub odwołał się 
do ministerstwa, a zarazem zażądał/opieki am 
basady niemieckiej; i słychać, że ambasada ta 
gorąco wystąpiła w obronie Auba. Zdaje się 
jednak, że się później z tego wycofała — gdyż 
ministerjum odrzuciło rekurs Auba. Okazuje 
się. że Aub nie może wrócić do Frankfurtu i 
w ogóle do Niemiec, gdyż zwyczajem żydowskim 
uciekł z Frankfurtu do Austrji przed rekrutacją. 
Jako źyd, nienznający żadnej ojczyzny, Aub ma 
się wynieść bez bólu serca do Paryża — tylko 
że w Paryża trzeba się grzecznie zachowywać.

W samą porę zdarzył się w y p a d e k  
k r w a w y  w Salonice. Chociaż rząd turecki 
przyrzekł dać najszerszą satysfakcję za zamor
dowanie konsulów, to wszakże tym, którzy czy
hają na rozbiór Turcji, wcale nie brak ochoty 
do ndowodniania, że aby na przyszłość takie 
wypadki nie powtarzały się — pptrzeba raz na 
zawsze skończyć z T nrc ją, tem bardziej gdy 
wypadek ten i l u s t r u j ą  c a ły m  szeregiem następstw, 
jak wojną religijną, niedołęstwem -rządu w u- 
śmierzanin wybryków ludności tnffiftłmafiskiej, 
etc. Oczywiście że podobne przedstawianie rze
czy w chwili kiedy właśnie rozpoczynają się 
konferencje berlińskie, wcale bez wpływu na nie 
pozostać nie może. Kto wie nawet, czy ten wy
padek nie był z góry przygotowany, aby potę
gę i konieczność tego wpływu wywołać i pod
trzymać. Sprawozdanie jenerał-gubernatora sa- 
lonickiego przesłane o tym wypadku do Stam
bułu tak brzm i:

„Pewna młoda wieśniaczka chrześciauska, 
która była przeszła na islam, przybyła koleją 
żelazną do Saloniki, gdzie na nią na dworcu 
kolejowym czekało kilka żandarmów; ci zgo
MP W tt-WŁHlibMBW AgŁULUJ,-: lawin joiua*. j .mlw ,

Spotkało mnie najfatalniejsze rozczaro
wanie.

Pytam o pana Pawła Popiela,— niema go. 
Gdzie się podział? Jes t we Lwowie, pojechał 
tam, żeby walczyć o kilkaset złr. subwencji 
dla ks. Stojałowskiego, przyjaciela ludu pol
skiego, bo to przecież rzecz najważniejsza dla 
całego chrześcijaństwa i naszego katolickiego 
narodu, żeby ks. Stojałowski dostał kilkaset 
reńskich. W innych sprawach, jako mniej wa 
żnych, p. Paweł Popiel głosu zabierać nie bę
dzie, wyręczy go, jeźli tego będzie potrzeba, 
n. p. w kwestji ustawy o pijaństwie, jego są
siad z prawej strony p. Jędrzej Cywiński. Tym 
sposobem niema pana Pawła Popiela i ultra 
montanizm cywilny pozostał w Krakowie bez 
głowy.

Gorzej jeszcze z ultramontanizmem dneho 
wnym. Gdym poszedł do kościoła Panny Marji, 
i zapytał o ks. Goljana, odpowiedziano mi:

— Jest, ale... właśnie ducha wyzionął...
— Jakto? — zawołałem przerażony, — 

umarł ?...
— Gdzie tam!... gorzej!... lekarze twierdzą, 

ze to nie śmierć naturalna, ale samobójstwo 
moralne i do tego popełnione po dwakroć. Raz 
ks. Goljan wyzionął ducha swego w pewną 
mowę pogrzebową, traktującą o rozmaitych ro 
dzajach patrjotyzinu, a drugi raz w artykuł p. 
n. „Nasi piętnujący", który posłał do Lwowa 
wiadomemu Edziowi, ażeby miał czem umeblo
wać Przegląd Lwowski, gdyż wiadomy Edzio z 
zasady i mieszkania i pisma swoje nie swojemi 
mebelkami mebluje- Od czasu tej mówki i tego 
artykułu niema jnż „księdza" Zygmunta Go- 
ljaua, jak tylko „pan" Zygmunt Goljan; tak 
przynajmniej piszą powszechnie, a jeśli kto 
temu nie wierzy, to widać żadnych pism nie 
czytuje.

Niema zatem i duchownej głowy krakow
skiego nltramontanizmn... zawieruszyła się 
gdzieś pomiędzy mebelkami ks. Edzia!...

Wylałem parę litrów łez nad tą  stratą bo
lesną, i podążyłem do redakcji Czasu. Redakcja 
jako lokal znajdowała się na swojem miejscu, 
ale owdowiała po dawnych współpracownikach, 
jak Sukiennice po przekupkach. Miejsce ich 
zajęli nowi, ale jacy, Boże się zmiłuj! Jeden 
właśnie siedział i pisał pogadankę z Krakowa. 
Ale nie był to jnż ów wytworny sprawozdawca 
z objawów salonowego życia, który niegdyś do
wodził, że „obowiązek bawienia się jest jednym 
z najtrudniejszych obowiązków." Nie, miejsce 
tamtego zajął jakiś sankinłota, jak tego dowo
dzi feljeton, umieszczony w Nr. 82, w którym 
nowy ten współpracownik starego dziennika, 
widocznie uczeń wiadomego Edzia, piszących 
do innych pism obdziela przezwiskami „pa
szkwilantów", „uliczników" i t. d., aie składa 
zarazem dowód chlubnej i okupującej ten brak

wychowania skromności, bo przytaczając ba
jeczkę o cudzie, w której dziad przemawia do 
obrazu, a obraz nic nie odpowiada, dobrowolnie 
rolę przemawiającego oddaje innym, a sam dla 
siebie bierze rolę malowidła, które nic odpo 
wiedzieć nie potrafiło.

Nie było zatem i Czasu, tylko jakiś suro- 
gat na jego miejsca.

Cóż miałem robić w takiem ogołoconem ze 
wszystkiego mieście?... Rola kronikarza wm ie
ście, nieobecnem w swych marach, nie przypa
dała mi do smaku, zabrałem manatki i prze
niosłem się na czas jakiś nad Pełtew, tam gdzie 
się przeniósł środek ciężkości Krakowa.

Byłem zatem we Lwowie i własnemi oczy
ma patrzyłem na ostatnią kadencję trzeciego 
perjodn sejmowego. Widziałem jak się pocił p. 
Antoniewicz, ażeby wywalczyć sobie zapisanie 
w Szczutku maksymy, że czasem można bóść, 
choć bogowie rogów nie dali- Widziałem jak 
się zżymał nadpełtwiański naród na p. Krze- 
czunowicza, za to, że chciał chociaż jedną usta
wę przejść szczegółowo, zamiast przyjmować 
ryczałtem wszystko na co się zgodziła komisja. 
Słyszałem jak p. Jędrzej Cywiński zamanife
stował swoje veto w głosowania nad ustawą 
przeciw pijaństwu. Słyszałem jak  p. Kazimierz 
Grocholski zważywszy, że jnż była godzina 
ósma wieczór, wnosił zamknięcie posiedzenia i 
zepchnięcie z porządku dziennego wniosków 
ednkacyjnych dr. Zolla, na których uchwalenie 
potrzeba było pięciu minut. Słyszałem wreszcie 
jak dr. Hoszard gromił Wydział krajowy za to, 
że w kilku wypadkach wydał w sprawach szpi
talnych rozporządzenia samodzielne, nie czeka
jąc aż się sejm zbierze i do takich rozporzą
dzeń go upoważni. Widząc i słysząc to wszyst
ko, rozlicznych doznałem wrażeń. Zal mi ser
decznie było p. Antoniewicza, że tyle sił ży
wotnych zmarnował na udowodnienie Szczutkowi 
tego, o czem ani Szczutek ani nikt inny a pro
pos szanownego posła drohobyckiego nigdy nie 
wątpił; ubolewałem nad zaślepieniem p. Krze- 
czunowicza, który nie dał sobie wybić z głowy 
naiwnego przekonania, że sejm jest po to, aby 
się zastanawiał nad tem co uchwala; podzi
wiałem cywilną odwagę p. Jędrzeja Cywińskie
go i jego umiarkowanie, że poprzestał tylko 
na głosowauiu przeciw ustawie zakazującej się 
upijać, a nie postawił wniosku żądającego wy
dania ustawy, któraby upijanie się nakazywała; 
przyklaskiwałem p. Grocholskiemu, że nie po
zwolił na to, żeby sejm dła oświaty jeszcze 
pięć minut czasn swego poświęcił, gdyż ule
głość pod tym względem mogłaby się stać zgu
bnym precedensem, i doprowadzić nawet do 
ziszczenia marzeń dr. Zyblikiewicza, ażeby ko
misje sejmowe po całych nocach obradowały, 
a już zgoła podziwiałem katońską saróWość i 
niezrównany dobry humor, z jakim dr. Hoszard

dnie z życzeniem przybyły, eheieli ją  zaprowa
dzić do rezydencji jenerał-gubernatora. Za pod- 
uszczeniem k o n s u l a  S ta n ó w  Z j e d n o 
c z o n y c h  zgromadziła się tłuszcza około 150 
osób, napadła na tę młodą dziewczynę, zdarła 
z niej zasłonę i płaszcz, i uwiodła ją gwałtem 
do domu pewnego chrześcianina, które to zaj
ście oburzyło muzułmanów, będących świadka
mi tego gwałtownego postępku. Rychło tłum 
uczyniwszy rozruch pospieszył do rezydencji 
gubernatora, natarczywie domagając się, aby 
młoda muzułmanka została odprowadzoną na
po wrót do rezydencji. Oczekiyąc przybycia 
takowej, tłum zebrał się tymczasowo w mecze
cie. Wszelkie usiłowania tak ze strony władz, 
jako też osób wpływowych, aby tłnm, który by 
się rozszedł bądź przez samo pojawienie się 
dziewczyny, bądź za przybyciem wojska — 
przywieść do opamiętania, spełzły na niczem.

W tejże chwili zawiadomiono jenerat-gnber- 
u&tora, że konsnlowie Niemiec i Francji wci
snęli się do meczetu, zajętego przez tłum. Bez
zwłocznie udał się on tam osobiście w celu u- 
spokojenia umysłów. Wszelkie jeduak jego usi
łowania pozostały bez skutka. Skoro tylko lud

pojawia się, roz 
łamał kraty, uzbroił się niemi, i dostawszy nad
to innego rodzaju broni, rzucił się na konsn 
łów. Mimo wszelkich usiłowań gubernatora za
słonięcia osobą własną napadniętych, nie zdołał 
ięb obronić: polegli oni ostatecznie pod ciosa
mi napastników, W skutek tego wypadku po
spieszyły wojska tak z posterunków marynar-

rozpędzić rokoszan. Jenerał - gubernator zarzą 
dził dalsze środki ostrożności, obsadziwszy kon 
sałaty i niektóre prywatne pomieszkania żan
darmami i strażą. Po przywróceniu porządku, 
wdrożono przesłuchiwanie i uwięzienie winnych."

Porta wysłała natychmiast do Saloniki 
dwóch nadzwyczajnych komisarzy w towarzy- 
rzystwie delegatów francuzkiej i niemieckiej am
basady w Konstantynopola. Rządy franenzki, 
angielski, włoski i grecki wysłały okręta wo
jenne do Saloniki dla obrony chrześcian tam
tejszych. Ludność Saloniki składa się w trze
ciej części z muzułmanów, w drugiej trzeciej z 
Bułgarów i Greków, a wreszcie z żydów i Eu
ropejczyków.

Hr. A n d r a s s y  jnż jest w B e r l i n i e .  
Miał on stanąć w gmachu poselstwa austriackie
go Towarzyszą mu pp. de Pont, radca Teschen- 
berg i radca legacyjny Hilbner. Na cześć An- 
drassego będzie dany obiad najpierw w posel
stwie, a następnie u Bismarka. Na wczoraj za
powiedziano pierwszą poufną przedwstępną kon 
ferencję między Andrassym a Bismarkiem, a na 
azis jaA po pt-ufhjwa O-nrczakowa, pierwszą 
formalną konferencję. Mniemają, ie  rezultat 
konferencji będzie spisany i rozesłany wszyst
kim rządom. Wierzymy temu, z tym jednak do
datkiem, że inne rządy to, tylko będą miały, 
co areopagowi berlińskiemu podoba się, aby 
wiedziano z tych konferencyj. Do Nemzeti Hir- 
lap piszą z Berlina, że Gorczakow zgodził się 
na plan Ignatiewa, utworzenia z Bośnii i H er
cegowiny państw lennych, i że plan ten będzie 
przedmiotem obrad berlińskich. Nie przeczymy 
tema, ale kto uczynił Ignatiewa autorem planu 
powyższego, i czy Ignatiew mógł coś układać 
bez wiedzy Gorczakową?

Tagblatt dowiaduje się, że podczas bytno-

P r z e d p ła tę  I o g ła a s e n ia  p r z y  Im a ją :
We LWOWIE bióro administracji Nar.*

przy ulicy Sobieskiego pod liczbę 12. (dawniej no
wa ulica 1. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow
skiego, plac katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: księ
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmnje wyłącznie dla „Gazety Nar.* ajencja p. 
Adama, Correfour de la Ćroiz, Rouge 2. prennme- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Togi er, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppełik Stadt, Stnbenbastei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 1 G. L. Daube et 
Cm. 1. Mazmilianstrasse 5. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 8 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru
kiem. Liaty reklamacyjne nieopieczętuowane nie 
nlegają frankowaniu. Manuskryptu drobne nie

ści hr. Andrassego w Berlinie, będą prowadzo
ne rokowania co do zawarcia anstro-niemieckie- 
go z w i ą z k u  c e l n e g o .  W tym celu udaje 
się także do Berlina radca Schwegel.

Podług B. P. Corr. mianowanie n o w e g o  
g a b i n e t u  s e r b s k i e g o  nastąpiło w dzień 
św. Jerzego, a ponieważ święto to przypadło 
na piątek, uważany n Serbów za dzień feralny, 
przeto nie mogło nastąpić natychmiastowe o- 
głoszenie w dziennika urzędowym, i to miało 
dać powód do pogłoski — jakoby gabinet Ste- 
fezy-Risticza usunął się. Tagblatt jednak upiera 
się przy swojem, i na dowód przytacza nową 
wiadomość. Podłag niego, jak również podług 
Kelet Nepe d. 7. maja przybył do księcia Mila
na konsul moskiewski Kwarców i wręczył mu 
list cara Aleksandra, przygotowany od dawna 
na wypadek powołania do stera gabineta omla- 
dinjstow8kiego. W skutek tego ks. Milan dał 
natychmiast dymisję nowemu gabinetowi. K a- 
1 e w i c z ma prowizorycznie sprawować rządy, 
a sformowanie gabinetu powierzono M arkowi
czowi.

Donoszą z Kairn d. 7. bm.; Chedyw pod
pisał ngodę względem ukonsolidowania całego 
długa bieżącego w tytułach po 7 prc. na 80 za 
100 nominalnej wartości, tudzież w innych po 
7 prc. bez zniżenia kapitała. Nowe tytuły po
życzki z lat 1864, 65 i 67 będą wydane po 95 
z wynagrodzeniem różnicy z dawnemi tytułami. 
Imienna cyfra całego długa wynosi 91 milionów 
fantów sterl. Kupony płatne w zlocie dnia 15. 
lipca i 15. stycznia w Kairze, Paryża i Londy
nie. Umorzenie nastąpi w 65 latach przez loso
wanie. Utworzony będzie zarząd długu publi
cznego przez komisarzy, naznaczonych od rzą 
dów enropejskich, którzy mają prawo ściągać 
dochody, szczególnie przeznaczone na pokrycie 
długów. Obliczenia te robił Cave z uwzględnie
niem uwag Scialoi, Villeta i Wilsona. Połowa 
ndziałn w akcjach sneskich oddaną została rzą
dowi angielskiemu.

Anglia wobec trój cesarskiego 
przymierza.

Odpowiedź ministra spraw zagranicz
nych na zamówione widocznie przez niego 
interpelacje w parlamencie angielskim, o

E
tępach Moskwy w środkowej Azji i o 
ale Snezkim, rzucają światło na nowy 
■ot w polityce angielskiej. Gabinet an
ielski usiłuje widocznie zbliżyć się do Mo- 

'  bjt , w tvm celu uspakaja ją co do za- 
irywan Anglii w sprawie mn_

ikiewskich w środkowej Azji, i co do ka
bała Suezkiego. Anglia zabory moskiewskie 
w środkowej Azji uważa za równie korzy
stne dla cywilizacji i dla ludności tamtej
szej, jak zdobycze angielskie w Indjach dla 
ludności indyjskiej, i przeciwko zaborom 
tym moskiewskim nic niema. Kanału zaś 
Suezkiego owładnąć i ztąd przewagi nad 
Egiptem osiągnąć nie pragnie, lecz gotowa 
przyjąć propozycje innych rządów, wspólnego

smagał Wydział krajowy za przekroczenie n-
chwał sejmowych, tam nawet gdzie tego prze
kroczenia wcale nie było, to jest gdzie Wy
dział krajowy postępował zupełnie tą samą 
drogą jak w łatach dawniejszych, opierając się 
na tem, że dawniejsze komisje lustracyjne nic 
mu do zarzucenia nie miały, a więc aprobowały 
jego postępowanie.

Wysłuchawszy tego wszystkiego powróci
łem do Krakowa, skoro tylko Kraków wrócił 
do siebie — i otóż jestem. Przybyłem na sa
mo powitanie w marach podwawelskiego grodu 
marszałka krajowego i namiestnika, na posie
dzenie akademii umiejętności i na różne inne u- 
roezyste obchody. Znalazło się wszystko czego 
chwilowo nie było, nawet kompletu na posie
dzeniu Rady miejskiej, dzięki zaklęciom dra 
Kopfa nie brakowało, nawet przekupki usunię
te z Sukiennic, na Szczepańskim płaca sio od
nalazły. Wracamy powoli do porządku, ao u- 
tartego tom. Sprawa „owych kanałów" została 
jnż załatwioną bez wielkiego krzyku. Uchwa
lono wprawdzie podziękowanie dla niektórych 
z pomiędzy biegłych, co to wykryli, ale tak 
rzecz dyplomatycznie poprowadzono, że zje dja- 
bła kto będzie mądry, czy tam było nadużycie 
czy nie. Inne sprawy także się załatwią nie
długo. Z Sakiennicami naprzykład rzecz stoi 
tak, że magistrat planów nie chce zatwierdzić, 
utrzymując, że trudno jest zatwierdzać to, cze
go nie ma. A że bez. planów budować niepo
dobna, więc deliberacja co tu robić tymczasem. 
Zdania są różne. Radny Łuszczkiewicz pragnął 
by je podeprzeć, żeby się nie zawaliły, a p. 
Pryliński projektuje, żeby pod niemi wykopać 
piwnice, gdyż innym sposobem trudno byłoby 
doprowadzić je do zawalenia. Które zdanie bę
dzie górą, zobaczymy. Szkołę na Kazimierzu 
mają podobno w części rozbierać, na Scholasty 
ce część murów wznoszonych jnż rozbierano. 
Jest i w tem pożytek, bo się dwa razy stawia 
ściany z tych sanych cegieł, gdy tymczasem 
budując dobrze od razu, trzeba do każdej ścia
ny dawać inne cegły. Mostu na Starej Wiśle 
nie naprawiono — korzyść oczywista. Jeżeli 
temu mostowi przeznaczono jest istnieć po na
prawienia jeszcze przez dziesięć lat, to gdyby 
był przed dwoma miesiącami skończony, jnż by 
miał tylko 9 lat i 10 miesięcy przed sobą, a 
tak zawsze ma jeszcze całe 10 lat. Jedtiem 
słowem nie ma złego, któreby na dobre nie wy
szło, a że u nas obecnie jest wiele złego — o 
czem w późniejszych kronikach będzie pora mó
wić obszerniej, — więc jest ugruntowana na
dzieja, że niedłago wiele dobrego będzie.

Kraków d. 8. maja 1376 r.
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Zwrot nowy w polityce angielskiej i 
zbliżenie się jej do Moskwy, ma przede- 
wszystkieni na celu odciągnąć Moskwę od 
Berlina i nie dopuści Bismarkowi wyzyskać 
swe najkorzystniejsze stanowisko w trójce- 
sarskim przymierzu, w którem gabinet ber
liński jest kapelmistrzem i rzeczy tak kie
ruje, aby on dyktował ostatecznie warnnki, 
gdy przyjdzie do rozbioru Turcji. Bo, że z 
Berlina do tego rozbioru dążą, nie ulega 
prawie najmniejszej wątpliwości

nabycia kanału Suezkiego, i wspólnego za
wiadywania.

Jak wiadomo, Anglia pospieszyła z na
byciem akcji kanału Suezkiego dla wzmo
cnienia swego stanowiska na Wschodzie, 
zagrożonego akcją trójcesarskiego przymie
rza w sprawie wschodniej. Również postępy 
oręża moskiewskiego w środkowej Azji, i 
posuwanie się coraz dalsze zaborów mo
skiewskich ku Indjom, spowodowały Anglię 
do przedsięwzięcia kroków obronnych na 
granicach Indji i do popierania wojskowej 
organizacji państw azjatyckich, przedziela
jących jeszcze Moskwę od Indji. Lecz jak 
się w podobnych razach zwykle dzieje, o 
bronna działalność Anglii brana jest szcze
rze czy nieszczerze przez Moskwę za za
czepną i zniewalającą do posuwania coraz 
dalej akcji trójcesarskiego przymierza na 
Wschodzie, jako niby „contrecoup“ prze
ciwko agresjom Anglii.

Angielskiej polityce zależy na tem, 
ażeby trójcesarskie przymierze rozchwiać, 
lub przynajmniej sparaliżować jego akcję, 
angielski gabinet więc usiłował dotąd 
wstrzymać Ąustrję od wzięcia udziału w 
interwencji czynnej w Turcji, a gdy to i z 
interesem Austrji było zgodnem, zdołał więc 
istotnie utrzymać gabinet wiedeński w opo
rze. Lecz gdy teraz stosunki tak się rozwi
nęły, że już dłużej Austrja nie będzie mo 
gła się wstrzymać od wzięcia udziału w 
zbrojnej interwencji, to angielski gabinet 
zbliża się do Moskwy, uspakaja jej mnie
mane obawy, cofa swe zapędy w Egipcie. 
Tym sposobem stara się odjąć Moskwie 
wszelki powód do posuwania dalszego swej 
akcji w sprawie wschodniej, i do czynienia 
ustępstw tak Niemcom jak i Austrji, dla 
uzyskania ich współdziałania przeciw Turcji.

Takie znaczenie mają oświadczenia 
dTsraelego w Izbie niższej co do zaborów 
moskiewskich w środkowej Azji, również 
jak oświadczenia lorda Nortcote, że An
glia najchętniej przyjmie propozycję mo
carstw wspólnego nabycia kanału Suezkie
go i wspólnego zawiadywania.

Oświadczenia te uczynili ministrowie 
angielsey na dwa czy trzy dni przed zjaz
dem berlińskim, a poprzedzić je musiały 
poufne znoszenia się dyplomatów angiel
skich z moskiewskimi, skoro p. d’Israeli 
mógł skonstatować w parlamencie, że nigdy 
stosunki między Anglią a Moskwą nie były 
przyjaźniejsze jak obecnie.

Czy podobny zwrot w polityce angiel
skiej wywrze pożądany przez nią wpływ u 
gabinetu petersburgskiego, któż to przewi
dzieć może ? W każdym razie Moskwa bę
dzie teraz w możności nie przystawać na 
wielkie ustępstwa wobec Niemiec w zamian 
za aprobatę jej planów w sprawie tureckiej 
i popieranie tych planów przez cesarstwo 
Niemieckie.

Może tym sposobem i Austrja wyjdzie 
z przymusowego położenia i n e będzie mu- 
siała wziąć udziału w czynnej interwencji 
zbrojnej. .

Głosy z kraju.
Nasze gospodarstwo gminne.

Piękna to jest rzecz równość przed pra 
wem, swoboda słowa i samorząd, ale do tego 
potrzeba politycznego wykształcenia, należyte 
go pojmowania obywatelskich obowiązków i 
szacunku dla siebie i dla drogich. Gdy tego 
niema, swoboda słowa prowadzi do kalania do
brej sławy drugich ; równość przed prawem — 
do głupiej zarozumiałości właściwej nieukom i 
źle wychowanym, a samorząd — do nadużyć 
administracyjnych, graniczących z kradzieżą 
grosza publicznego.

W czasie ostatniego naszego sejmu, poseł 
drohobycki powstał przeciwko Wydziałowi kra
jowemu za to, iż się wmięszał w sprawy gmin
ne, kontrolował gospodarkę, zawiesił burmistrza 
i rozpędził Radę gminną, gdy go doszła wia
domość o nadużyciach tej Rady. Milczelibyśmy 
gdyby on jeden był niezadowolniony z tego, bo 
jak zwykle mówił od rzeczy, co mu zjadliwa 
ślina przyniosła do gęby. Ale byli inni, którym 
to energiczne wystąpienie Wydziału krajowego 
w obronie interesów gminy nie podobało się 
także. Otóż tym opowiem, jakiem jest w nie
których miejscach nasze gospodarstwo gminne, 
zaczerpnąwszy przykładów z jednej gminy (no- 
mina sunt odiosa), którą znam dobrze. Jest to 
gmina bardzo zamożna, wielka, mająca budżet 
poważny, która jeżeli wybiera posła, to daje 
głosy swoje kandydatowi najwięcej mówiącemu, 
bez względu na to, że od rzeczy mówi, który 
we wszystkich kwestjacb zabierając głos, kom
promituje sam siebie i swoich wyborców kolo
salną głupotą, nareszcie mają swego burmi
strza, który w czasach panowania niemieckiej 
biurokracji odznaczył się czynami do jakich bez 
wstydu przyznać się nie może i mają swoją 
propinację. W gminie tej znam wiele ludzi. Nic 
łatwiejszego jak o rządzących dowiedzieć się 
od rządzonych, szczególnie jeżeli ci ostatni ma
ją majątek i są niezależni od ojców gminy.

Miasto brudne do najwyższego stopnia, jak 
wszystkie miasta z przeważną ludnością ży 
dowską, tak że w czasie deszczu przejść nie 
podobna z jednej strony ulicy na drugą nawet 
we dnie, bo o zmroku o tem i pomyśleć trudno.

W towarzystwie jednego z tych niezale
żnych, chociaż i urzędnika gminy, wyszedłem 
do miasta, żeby poznać fizjonomię grodu bliżej. 
Gdyśmy przechodzili mimo ratusza, towarzysz 
mój wskazując ręką na piękny zegar miejski 
rz ek ł:

— Zegar ten był powodem bardzo cieka
wego wypadku.

— Jakiż to wypadek, zapytałem go ?
— Gdy Rada miejska zdecydowała się na 

kupno nowego zegara, żydzi prosili o darowa
nie im starego do synagogi. Rada gminna zg<> 
drrła. « ię  n a  to , nto pod warunkiem, że pp. ra
dnym żydzi zapłacą śniadanko, w jednym z tu 
tejszych handelków, znajdujących się w rynku. 
Żydzi zgodzili się. Lecz panowie radni zacząw- 
azy od kiełbasek i wódki, raczyli skończyć na

rzecież prawda?- Świadczą o tem liczne opisy,
tóre w głównych punktach zgodne są z przed

stawieniem autora „Stryja Sarna®, a z których 
stosunki społeczeństwa amerykańskiego wydać 
się muszą co najmniej dziwnie, jeżeli nie dzi
wacznie. I to znaczy wiele. Kilku świadkom 
wierzy się zawsze chętniej niż jednemu. Ale 
mniejsza o świadków. Za malowidłem Wikto 
ryna Sardou dosadniej od wszelkich opisów 
przemawia — prawdopodobieństwo.

W dziejach rozwoju umysłowego, Amery
ka jest dzieckiem i starcem równocześnie. Jest 
dzieckiem, bo niedawno dopiero ujrzała światło 
prawdziwej cywilizacji. Jest starcem, bo w je
dnej chwili prawie przebiegła całą przestrzeń, 
jaka dzieli niemowlęctwo od starości. Dziś stoi 
ona wysoko, pod wielu względami wyżej nawet 
od swej rodzicielki Europy, ale nic też dzi
wnego, że stosunki społeczne wykrzywiły się 
opacznie rodząc tu i owdzie dziwactwo. Ziarno, 
które szybko wschodzi, zazwyczaj liche wyda- 
je owoce, a prędzej czy później przyjść musi 
czas, ie  gleba wyzyskiwana nieproporcjonalnie 
rodzić przestanie.

Niedawno widzieliśmy jeden z utworów 
Sardou, w którym Ameryka była sceną działa
nia, a jej życie główną treścią komedji. Ale 
„Stryj Sarn," (bo o nim mówimy) jak się po
kazuje, był tylko wstępem do dalszych obra
zów, do jakich zaliczyć przedewszystkiem wy
pada przedstawioną u nas 7. bm. pod tytułem 
„Nitka jedwabiu® komedję. Z komedji tej dość 
jasno poznać można dalsze tendencje autora. 
Po pojawienia się „Stryja Sama® myślano, że 
twórcy jego chodziło tylko o ułożenie zręcznej 
farsy, a Ameryka była tylko owym koźlęciem 
ofiarnym, którego użył dla dodania swemu u- 
tworowi uroku nowości. Tak jednak nie było. 
Sardou nieponiżyłby się do napisania paszkwi
lu, sięgnął on głębiej, a dowodem tego wła
śnie w mowie będąca komedja. Kto zna „Nitkę 
jedwabiu®, tan łatwo się domyśli, że „Stryj 
Sam* był tylko wstępem, lub jeżeli kto chce, 
winietką tytułową, która nas miała zapoznać 
ze światem, w jaki nas zamyślał przenieść au
tor dla przeprowadzenia swych tendencyj. W 
komedji tej przemawia on już wyraźniej, a ce
lem jego jest: ostrzeżenie Francuzów przed na
śladowaniem dziwacznych zwyczajów i wyobra
żeń Ameryki, która z emancypacji kobiet istny 
miała zrobić dziwoląg. To właśnie stanowi głó
wną oś i tło komedji, w której antor zaleca 
dotychczasowy sposób wychowania dziewcząt, 
mogący jedynie stworzyć dobre matki i żony, 
a gani słusznie fałszywie pojętą emancypację 
kobiet. Ale tendencyjność i tu autora zbyt da
leko uniosła. Nie zdołał się on uchronić od 
przesady i zamiast typów stworzył karykatury. 
Kobiety jego nie są emancypantkami, ale prze
branymi huzarami, które imponują siłą fizyczną, 
a całość przypomina bardzo, przewrotny świat 
z „Gwałtu co się dzieje." Przeciw tak pojętej, 
a raczej tak zastosowanej w życiu emancypacji 
walczyć nie trudno, na każdym kroku można 
wykazać jej niekonsekwencje, ale czy ztąd mo
że być jaka korzyść dla kogokolwiek? Czy to 
nie zaszkodzi sprawie uczciwej, czy nie poda 
w śmieszność tej kwestji w ogólności?

Zgadzamy się zupełnie z autorem n& to,

Przegląd teatralny.
(„Nitka jedwabiu", komedja w 4. aktach Wikto

ryna Sardou-, przekład A. Kleczewśkiego.)

Kiedy Wiktoryn Sardou od lat kilku za
czął coraz bardziej schodzić na pole farsy i w 
r. 1868 „Serafiny® zainaugurował, długi cykl ko- 
medji, w których bardziej szło o chwilowy e- 
fekt sceniczny niż o prawdę, wołano zewsząd, 
że znakomity komedjopisarz francuzki się już 
przeżył, wyczerpał i nic więcej prawdziwie 
pięknego utworzyć nie zdoła. Głosy te przez 
pewien czas zdawały się mieć słuszność, tem 
więcej, że wielki autor „Starych kawalerów", 
wyzyskawszy wszelkie możliwe efekta, jakie 
mu nastręczały społeczeństwo i życie towarzy
skie Europy, przeniósłszy szybko scenę działa
nia do Ameryki, zaczął pisać polityczno-społe
czne satyry zamiast komedji. Nic w tem by nie 
było nadzwyczajnego. Po autorze „Rabagasa® 
łatwo można się było tego spodziewać. Sardou 
od początku swego zawodu był pisarzem ten
dencyjnym. Jego komedje mają po największej 
części barwę polityczą, w których autor zdra
dza sie jako zagorzały konserwatysta. Ztąd 
krytyka nie zawsze wyraża się o nim pochle
bnie. Zagorzali zwolennicy konserwatyzmu lub 
liberalizmu, którzy lubią zapominać o świętych 
obowiązkach krytyki, jakiemi są sprawiedliwość 
i sumienność, dla czczych względów stronni 
czych, stosownie do swych zapatrywań, wyno
sili go lub poniżali bez miary. Walka ta w o- 
statnich ezasach, szczególnie, większe przybrała 
rozmiary, gdy antor „Rabagasa® zaczął szy
dzić z republikańskiej Ameryki i jej zwycza
jów. Nie wszystkim naturalnie mogło się to po
dobać. Jedni zarzucali więc autorowi zupełną 
nieznajomość stosunków amerykańskich i oska
rżali go o fałsz lnh przesadę, drudzy przyznawali 
mu słuszność. Gdzież była prawda? W przy- 
krem zaiste znajdujemy się położenia. Któż, 
nieznający Ameryki, zdoła tę kwestję rozstrzy
gnąć? Jedna w tym razie tylko pozostaje dro
ga — trzymać się owego wzgardzonego środka.

Stanowisko to pośrednie ma wiele praw
dopodobieństwa za sobą. Sardou, konserwaty
sta przedstawia nam w obu swych komedjach 
stosunki amerykańskie w barwach straszli
wych. Najważniejsze podstawy bytu społeczne
go starły się, Węzły rodzinne rozwiązane, su
mienie i honor nie pozostawiły po sobie ani 
śladu, jedynym bogiem, który wszystko może, 
dla którego i przez który wszystko się dzieje— 
to interes i pieniądze.

Nie chcemy bynajmniej bronić Ameryka
nów, ale mniemamy, że społeczeństwo tego ro
dzaju istniećby nie mogło. Szybko by musiało 
rozpaść się w prochy, gdyby go nie łączył ża
den silniejszy węzeł. Sardou użył więc przesa
dy i m1.. siał w nią popaść, skoro patrzył jedno
stronnie i sądził uprzedzony. Ale czy dlatego 
wszystko ma już być fałszem, wszystko egza- 
geracją, wszystko paszkwilem. O to posądzić 
nie można bez dowodów oczywistych w ręku 
nikogo, a najmniej Wiktoryna Sardou.

Na dnie tego malowidła jaskrawego jest

ków, a ich obrano do rady miejskiej, bo są 
bogaci!

Opowiadania te zrobiły na mnie smutne 
wrażenie. Będąc wieczorem u bardzo szanowa
nego adwokata, a potem u księdza opowiadałem 
im o tem co słyszałem, zapytując ile w tem praw
dy i otrzymałem odpowiedź, że niestety przesa
dy w tem niema i wszystko tak było rzeczy
wiście.

Pojmiećie więc teraz panowie posłowie jak 
jest niezbędną najenergiczniejsza kontrola Wy
działu krajowego w sprawach gospodarstwa 
gminnego. Tego powinien wymagać od niego kraj 
i publiczna moralność.

limburskim serze i szampańskim. Jak przyszło 
do zapłaty, rachunek okazał się bardzo o- 
krągiy, bo koszt śniadania wynosił 150 złr. 
Wtedy żydzi powiedzieli, iż nie zapłacą i zrze
kają się zegara. Lecz kto miał zapłacić ? Po 
długich naradach postanowiono przedstawić 
Radzie miejskiej do nagrody dwóch urzędni
ków : kasjera i rachmistrza jednego do 150 zł., 
a drugiego do 100 złr. za ich przykładną pra
cę. kładąc jednak tajemny warunek, iż pierw
szy zapłaci w handlu 100 złr., a drugi 50 złr. 
Tak się też i stało; urzędnicy otrzymali rec&u 
nerarję, a handel został zapłacony za śniadan
ko, zegar zaś darowano żydom na pamiątkę 
szczęśliwie rozwiązanego gordyjskiego węzła.

— Przepraszam pana, ale to trudne jest 
do uwierzenia.

— Jeżeli pan nie wierzysz, ja  powtórzę 
wobec dziesięciu osób tutejszych i jeżeli choć 
jednemu nie będzie wiadomy ten wypadek, na- 
zwij rauie pan kłamcą. Tu żadna licytacja, ża
dna kolandacja, żadne obsadzenie wakującego 
miejsca nie obchodzi się bez śniadanka, na koszt 
interesowanego. Niedawno ta budowano szkołę 
dla dziewcząt, po licytacji przedsiębiorca dał 
śniadanko pp. radnym, a gdy wybudował urzą
dził znowu przyzwoity traktament przed ko- 
landacją.

— Czyż nie ma uczciwych ludzi wśród ra
dy? zapytałem go ze zdumieniem.

— Są panie, ale w mniejszości, dla tego 
też niechcąc narazić sobie innych i ponieść 
szkodę we własnych interesach nie przychodzą 
na posiedzenia, a jeżeli przyjdą — to milczą.

— A burmistrz przyjmuje udział w tych 
nadużyciach ?

— Burmistrz jest zupełnie w rękach ży
dów. Niedawno były wybory; chcąc pozostać 
burmistrzem na dalsze trzy lata klękał przed 
żydowskiemi wyborcami, obiecując im wszystko 
co tylko sami zarządają. O tem wie całe mia
sto, wszyscy się gorszą i śmieją, ale en został 
burmistrzem i gospodarzy funduszami miejskie 
mi jak chce, to jest jak mu wpływowi radni 
polecą.

— Ależ miasto ma budżet, który sprawdza 
Wydział krajowy; nie można go więc prze
kroczyć !

— Oni go i nie przekraczają. W przeszłym 
roku naprzykład na brukowanie miasta było 
wyznaczono 8 czy 9 tysięcy, a na oświetlenie 
kilka set. Otóż miasta zupełnie nie brakowano 
i nie oświetlono, ale przy zamknięciu rachun
ków wykazano na oświetlenie kilka tysięcy, 
które niby przeniesiono z rubryki na brukowa
nie. Wydział krajowy nic powiedzieć nie może 
bo budżet nie przekroczono, a zwierzchność 
gminna ma prawo przenoszenia wydatków z 
jednej rubryki do drugiej.

— Mój panie, jeżeli pan urzędnikiem gmin
nym, wieleż pan zapłaciłeś za swój urząd ? za
gadnąłem go, sądząc, że go zaambarasuję.

— Dość drogo mój panie! Gdy zacząłem 
starać się o posadę, którą zajmuję, dano mi 
radę, żebym przedtem zaprosił wpływowych 
radnych ua śniadanko. Nie było co robić, zapro
siłem dwudziestu dwóch radnych do naszego 
handelku. Panie co to za brzuchy u nich, co to 
za gęby! Zjedli sześćdziesiąt par kiełbasek, 
dwadzieścia skrzynek sardynek, cztery funty 
ementalera, ośmdziesiąt bułeczek, wypili ’ siedem 
butelek wódki, trzydzieści sześć piwa, dziesięć 
porteru, wypalili sześćdziesiąt kilka cygar... 
dość, że ten traktament kosztował mnie 48 złr. 
a posada przynosi 300 złr. rocznie!

Ojeowie nasi jedzą więcej nawet jak idjoci. 
Niech pan spojrzy na tych dwóch jegomości co 
tam przechadzają się po rynku i rozprawiają 
sami z sobą patrząc na księżyc; wszyscy mó- 
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że właściwa mcc kobiety zależy właśnie na te f
odrębności natury jej, która wyrabia w niej 
miękkość i łagodność uczuć, ale czyż z temi 
własnościami nie może ona samodzielnego zająć 
w społeczeństwie stanowiska, otrząść się raz 
z niewolnictwa, jakie na nią nakłada pleć i ró
wnie z mężczyzną pracować na utrzymanie swo
je. Wszakże nic lepiej od tej rozmaitości natu
ry właśnie nie zaleca jej do wielu zajęć, które 
stokroć lepiej byłaby zdolna wykonywać od 
mężczyzn. Waranki fizjologiczne i psychologi
czne najlepiej oznaczają granice zajęć kobiety 
i w tych granicach mężczyzna prędzej czy pó
źniej musi jej ustąpić pierwszeństwa. Ludzkość 
i tak dość długo marnowała połowę sił swoich, 
czas już nareszcie ostatni, je zużytkować.

Mimo tych wszystkich zarzutów, jednak 
przechodząc do artystycznej strony komedji. 
trudno powstrzymać się od pochwał. „Nitka 
jedwabiu® przypomniała nam pod pewnym wzglę
dem dawne Wiktoryna Sardou utwory. Akcja 
w niej rozwija się naturalnie, a choć tu i ów
dzie znać w niej żywy temperament autora, 
przyznać trzeba, że unikanie widoczne nadzwy
czajnych, a bardzo łatwych w danym razie e- 
fektów, zapowiada zwrot ku lepszemu.

Już wyżej powiedzieliśmy, że typy kobie
ce, lubo pełne genialnej charakterystyki, ryso
wane dość ostremi rysami, wypadły przesadnie. 
Wyróżnia się pomiędzy niemi tylko Klara, wzór 
rozumnej i uczuciowej kobiety, z której autor 
dla przeprowadzenia swej idei uczynił bohater
kę, tudzież obie panny Qnentin, Joanna i Ga- 
brjela. Z mężczyzn zasługują na uwagę Fou- 
part i Jonatan, pierwszy jako wyborny typ „pan
tofla", drugi człowiek zacny i poczciwy, którego 
tylko społeczeństwo amerykańskie uczyniło 
szorstkim i gbnrowatym.

Przedstawienie czyni rzeczywiście zaszczyt 
artystycznej dyrekcji. Całość była bardzo sta
ranna, a pojedyncze role oddane wybornie. Na 
szczególną pochwałę przecież zasługują pp. Fi
szer i Dobrzański, tudzież panie; Nowakowska. 
Aszpergerowa i Bieńkowska. Pierwszy oddał 
swoją epizodyczną rólkę typowo, drugi obok 
gry znakomitej odznaczał się charakterystyczną 
maską. Pani Nowakowska umiała oddać rolę 
swą z tym nadzwyczajnym a lekkim wdziękiem, 
jakiego chciał autor, przedstawiający w Klarze 
typ Francuzki.

.Bolesław Spausta.

R ó ż n o ś c i.
’ Les Prussiens en Allemagne, (Prusacy 

w Niemczech) par Tissot, Ire volnme etc. (C. d ) 
Folks-Partei wystąpiła także z manifestem. 

To stronnictwo złożone z republikanów umiarko
wanych, których wiek i więzienie zrobiły podej
rzliwymi, straciło bardzo wiele na swem znaczeniu 
i wpływie, od czasu zwycięstw Prusaków we Fran
cji. U kilku zakomitszych z tego stronnictwa, ma
jących niegdyś udział w wypadkach 1849 r., któ
rzy przeszli bardzo smutne koleje więzień, oraz 
iaoe przykrości, ostatecznie, jak się często zdarza, 
g iy  zabrakło barta i  wytrwałości,—upadli, a potem 
połączyli się z figurami pracuj v;e mi nad potęgą

kwestję wschodnią zmylone szyki swojej do
tychczasowej polityki. Francja także zajęta we
wnętrznemi sprawami, nie wie sama, czy chcieć 
wojny, czy jej sobie nie życzyć, boi się kwe- 
stji wschodniej, nie wiedząc na którą przechyli 
się stronę. Włochy chorujące wewnątrz na 
kwestje finansowe, religijne i narodowe, praw
dopodobnie jak dawny Condottiere ofiaruje swą 
szpadę temu, kto da więcej. Hiszpania niema 
glosa w tej kwestji jak i w wielu innych, ty l
ko jedna Anglia mogłaby mieć wolne ręce, 
gdyby ich ciągle nie trzymała w kieszeni, na
myślając się, czy ma czy niema się zekspenso- 
wać, nie wiedząc jeszcze na pewno, w którą 
stronę ma rzucić swoje fanty szterlingów.

Choć nie z reputacji, ale de facto Anglia 
ze wszyskiemi swemi posiadłościami jest z pe
wnością największą potęgą na świecie. Anglia 
tak długo oszczędzała nietylko pieniądze i lu
dzi, — podczas gdy cała Europa rujnowała się 
pour le roi de Prusse — Anglia jest politycznie 
od Europy, handlowo od Ameryki niezależną, 
tylko o Indje mnsi się obawiać, lees i tam o- 
bawa jest raczej pozorną niż rzeczywistą, to 
też zdziwiła nas mocno dziecinna mowa Disra- 
elego o centralnej Azji, przy sposobności dy
skusji nad nowym tytułem królowy Wiktorji. 
Czyż Moskwa może posłać 300 tysięcy ludzi w 
dolinę Pendżapu — nigdy, czy może zdołałaby 
tam popchnąć hordy azjatyckie ? chyba... w je
dnym wypadku, chyba: gdyby Kalif naprawdę 
do reszty stał się jej wasalem, jej ślepem na
rzędziem.

I w tem jest właśnie sekret kwestji wscho
dniej w jej teraźniejszej fazie. Sekret ważny 
dla Anglii, równie jak i dla całego świata. Tak 
jest, — gdy Wysoka Porta zejdzie ua zupeł
nego wasala Moskwy, dzięki finansowemu n- 
padkowi cesarstwa, dzięki europejskim groźbom 
i wpływom, wtedy nie pozostanie jej nic inne
go, jak za wskazówką Moskwy zwrócić się z 
chorągwią Mahometa na wschód, ku angielskim 
posiadłościom, a jeśli znajdzie opatrznościowe
go człowieka na wodza, jacy na wschodzie czę
sto się trafiają, (jeśii nie Yakub Bey, to może 
nim być jego następca), wtedy może być ko
niec angielskiemu panowania w Azji. I  cóż wte
dy będzie można przeciwstawić potędze Wszech- 
Moskwy wraz z całym Islamem ?

Mehmed Agha.

Przegląd polityczny.
Tureja. (Dokończenie).

K w e s t j a  w s c h o d n i a  co  z n a c z y ?  
Wszystko, cośmy dotąl powiedzieli o Tur

cji, może się wydawać dziwnem, bo jest zupeł
nie czem Innem, jak to co się zwykle słyszy, 
a to dlatego, bo powiedzieliśmy prawdę.

Zagadką północnego Sfinksa jest kwestja 
wschodnia, mówić prawdę o Turcji, znaczy od
słaniać sekret moskiewskiej polityki, to też jest 
to calem jej usiłowaniem ukrywać prawdę, a 
krzyczeć z dachów o tem, co jest fałszywem. 
Powiedzieć, że Turcja ma żywotne siły, że mo
głaby się stać szpichlerzem dla Europy, że a- 
by do tego dojść, nie potrzeba reform sprzeci
wiających się ottomańskim prawom i godności 
sułtana, ale poprostn szczerą i lojalną akcją ze 
strony zachodu możnaby Turcję postawić na 
nogi, jako jedno z najbardziej kwitnących państw 
na świecie, — powiedzieć to wszystko, znaczy 
grozić Moskwie, i wchodzić w drogę tema, co 
ona zamierza na Wschodzie.

Mocarstwa europejskie nie mają przytem 
nic do zyskania, a wszystkiego się mogą oba 
wiać, jeśli rozbiór Turcji przyjdzie do skutku. 
Płatni insurgenci mogą sobie krzyczeć: „niech 
żyje Austrja!® ona sobie wcale takich podda
nych nie życzy. Turcja sama dla Europy nie 
jest niebezpieczna, ale rozbiór tego cesarstwa 
jest groźbą dla Europy i dla całego świata.

Że koalicja przeciw Moskwie jest niepodo 
bna, przyczyną tego przeeie nie jest ani wzglę
dna słabość Europy, ani miłość do Moskwy, 
lecz przedewszystkiem nieznajomość rzeczy. 
Moskwie ndato się rozpowszechnić wiarę w ca
łym świecie, że jej potęga jest bez granic, i że 
jest panią przeznaczenia narodów, i dlatego 
wszyscy jej się kłaniają, wszyscy się jej boją. 
Ma ona zawsze na podorędziu jakiegoś stracha, 
teraz tym strachem jest kwestja wschodnia, i 
Europa spekuluje już nad ewentualnościami roz 
bioru Turcji, zamiast żeby zastanowić się nad 
tem, że w ogóle „rozbiór" byłby niepodobny 
bez jej współndziału.

Dziś wywołana kwestja wschodnia jest to 
zasadzka na Austrję, aby z niej zrobić nie- 
przyjaciólkę Turcji, podczas gdy ona jest natn 
ralnym sprzymierzeńcem, aby ją  popchnąć do 
nieszczęsnego czynu (Metternich już nie żyje)!, 
do aueksji lab przynajmniej okupacji na wscho
dzie, wplątać ją we fatalną wojnę, przeciwną 
jej własnym interesom. Jeśli Austrja wkroczy 
do Turcji, Moskwa może wtedy zechce spełnić 
dane Turcji tajne przyrzeczenie, że będzie jej 
aliantką przeciw temu państwa. Galicja wtedy 
nieylko w pozornem ale w rzeczywistem może 
się znaleźć niebezpieczeństwie, może się stać 
zapalnym materjałem europejskiej wojny.

Niemcy czują ważność chwili, lecz położone 
między Francją i Moskwą, zaniepokojone kwe- 
stjami wewnętrznemi, nie mogąc całkiem liczyć 
ani na Moskwę ani na Austrię. mają przez

cesarstwa. Obecnie stan rzeczy trochę się popra
wia, duch wstępuje na nowo; albowiem skoro dym 
sławy oręża pruskiego już aię rozwiał, a miliardy 
Francji zostały już zjedzone, kiedy pozostał tylko 
ailny militaryzm, Volki-Partei organizuje powoli 
swe szeregi rozpierzchłe i przygotowywa je do 
walki wyborczej. To właśnie było przyczynę, dla 
której partja katolicka wiirzburska ofiarować chcia- 
ła im przymierze i działać z nimi zgodnie w inte
resie autonomii bawarskiej, lecz układy zerwane 
zostały i do porozumienia we wspólnem działania 
nie przyszło.

Otóż taki j’est stan rzeczy wewnątrz Bawarji 
i takie jest usposobienie różnych stronnictw, któ
rych, właściwie mówiąc, jest tyłka dwa: tak zwa
ne „narodowo-liberaln?, czyli inaczej stronnictwo 
pruskie, i katolicko patrjotyczne, które walczy w 
obronie praw Bawarji.

Co się zaś tyczy demokratów-socjalistów, któ
rych była ogromna liczba w r. 1869, bo w Mona
chiom, Norymberdze i Erfurcie zgromadzili się w li 
czbie 2500 głosów, gdzie zdecydowali stanowezo, 
że się usuwają od spraw publicznych, protestując 
tym sposobem przeciw prawu elektoralnemu, które 
jest tylko narzędziem w rękach mioisterjmn.

Ministerjam w istocie wcale się ni;zem nie 
krępuje. Jnż przewróciło cały porządek prawa wy
borczego, poczyniło prace geometryczne, nadzwy
czaj płodne w następstwa, utopiło gminę katolicką 
w gminie protestanckiej, napełniło gminy Żywiołem 
narodowo-liberalnym, czyli inaczej mówiąc, praskim, 
przy urządzania nowych podziałów grantów wiej
skich; jednem słowem sprawiło kompletne zamie
szanie, przewrót najradykalniejszy wszystkiego. 
Na każdym kroku skutkiem rozporządzeń idących 
z góry, wyborcy katolickiego wyznania doświad
czają zawodów, a nawet trudności uzyskania cze
goś, do czego mają prawo. Niedlngo wyborcy ka
toliccy będą mnsieli wychodzić z mieszkań swych 
o północy, by przybyć na czas do wotowania.

Skończyłem wieczór dzisiejszy, pisze dalej p. 
Tissot, włócząc się od jednej oberży lub piwiarni 
do drugiej : piwo i wino płynęło obficie; tym spo
sobem przygotowywał się pasztet wybcrczy, mają
cy dostać się w ręce pruskie.

Na pewnej małej uliczce w małej karczemce 
dwóch kapłanów paliło fajki, pośród kupców ko
rzennych i piekarzy z cyrkułu, należącego do głó
wnego sztabu wyborczego katolickiego; mówili z 
sobą po cichn, a obecność moja zdawała się ich 
żenować.

Nazajutrz nowe afisze ukazywały się na ro
gach ulic: jedne przemawiały za kandydatami na- 
rodowo-liberdnymi, inne za kandydatami stronni
ctwa popularnego — patrjotycznego. Pierwsze afi
sze wyznaczyły miejsce zebrania w Schraunen 
Halle, drngie w ogrodzie Hntten.

Zwiedziłem, pisze Tissot, całe miasto szezegó- 
łowo, które Knllman wsławił; właśnie tn był są
dzony. Fotografia jego wyg ąda jeszcze z okien 
niektórych magazynów.

Wiirzburg jest to sobie rodzaj mnzenm archi
tektonicznego, gdzie znajdnją się rozmaitego styla 
budowy: to w rodzaju rzymskim, to w greckim, to 
wreszcie w gaście rokoko (rococo) najwięcej wy
rafinowanym, a w średnich wiekach najcięższym. 
Pałac książęco-biskupi ze swemi trzystu dwunasta l 
pokojami i dwudziestu pięciu kuchniami, ze swenl 
ozdobami kamiennemi, freskami włoskiemi, ze swo-1

Z Izby sądowej.
(Dokończenie.)

Lwów dnia 9. maja 1876. 
Zbrodnia oszustwa.

Wszystkie miejsca przeznaczone dla publiczno
ści szczelnie zapełnione słnehaczami wyznania moj- 
żeszowege.

O godzinie w pół do 6 tej wieczór ogłosił prze
wodniczący trybunału radca p. Jasińaki wyrok w 
sprawie Majeraaa i Kornmanna obwinionych o zbro
dnię oszustwa— mniej więcej następującej treści.

Trybunał «ą4a przysięgłych po przeprowadzo
nej rozprawie przeciw Herschowi Majeranowł, Abra
hamowi Kornmanowi i Samuelowi Scheindlingowi o 
zbrodnię oszustwa i po wysłuchania werdyktu sę
dziów przysięgłych zawyrokował :

Herach Msjeran i Abraham Koromann winni 
są, iż w zamiarze wyrządzenia szkody Karolowi 
Kubickiemu wyżej nad 300 zt. wynoszącej, wyln- 
dzili od niego dwa akcepta wekslowe każdy na 
1000 zł., dalej akcept na 300 sł. opiewający, wre
szcie dwie deklaracje, zabezpieczające im prócz 
sądownie przyznanych 6#/# jeszcze dalszych 12* */, ; 
winni są dalej iż celem wyrządzenia Filipowi Zdyr- 
ko szkodę 300 zł. przenoszącej, obaj sporządzili 
dwa fałszywe zapisy na sąd polnbowny i dwa fał
szywo wyroki sędziego polubownego, na moey któ- 
rych uzyskali iatsbalację na sarnę 397 zł. i 300

im salonem zwierciadlanym, jest w oczach Niem-
ców piękniejszy daleko od paiacn wersalskiego.... 
Ostentacja, lecz nie zamiłowanie sztnki, przód oj o 
przedewszystkiem w tej orgii świecideł. Patrząc na 
te błyskotki pozłacane, na wszystko co się świeci 
i błyszczy, na wszystko co zajmuje zmysł wzroku, 
przychodzi się do przekonania, że pod tym wzglę
dem Niemcy podobni są do ludzi dzikich. Lubią 
łańcuchy mosiężne, noszą ogromne pierścienie na 
każdym paleń i niezawodnie umieściliby w nosach 
swych obrączki złote, gdyby to było możebne. Wie
śniacy bawarscy noszą prawie wszyscy kolczyki, a 
ubożsi zadawalają się choćby tylko jednyss kolczy
kiem pozłacanym. Kobiety miłnją się w materjach 
drogich, a dźwigają z upodobaniem masy klejno
tów, jak myśliwi zwierzynę.

Piwnice dawnej rezydencji episkopalnej są ró
wnież tak znakomite i nwagi godne jak heidelber- 
skie. Każda pomieścić może co najmniej 570 ba- 
czek. Baron Poelnitz oglądał je za dobrych cza
sów i tak się o nich wyraził w swych pamiętni
kach : r Znalazłem piwnicę tak oświetloną, jakbym 
pragnął mieć kaplicę na własnym pogrzebie. Wi
dok jej był pompatyczny, a szklanice mogłyby 
służyć za dzwony. Wino lało się strnmieniami; a 
gdy przyjęcie się skończyło, dwóch ogromnych 
hajduków księcia poniosła mnie do karety, zkąd 
dostałem się szczęśliwie do łóżka, jakby do grobn 
po takiej fecie.®

Kasztelan, a właściwie mówiąc portjer, odźwier
ny, facjata gruba i szeroka, pokazując te piwnice, 
przedewszystkiem uderza każdego familijnie po ra
mienia lab po brzachn, zwyczajem niemieckim, 
otwiera potem jedną z beczek i natychmiast pro
ponuje pokosztowanie nektaru winnego, rozumie 
się, za wynagrodzeniem pieniężnem. Ażeby skłonić 
zwiedzającego piwnice do spróbowania trnneczku, 
ochrypłym głosem śpiewa znaną niemiecką piosenkę;

„Wer niemal einen Ranach gehibt,
Der ist kein brarer Mann etc..."
(Kto sobie nigdy nie podchmielił, nie wart na

zywać się tęgim człowiekiem). (C. d. n.)
* Sułtanowi wyprawiono koeią muzykę. 

Nędza finansowa Turcji jest tak wielka, że urzę
dnikom jnż od 15 miesięcy nie wypłacono pensji.—  
Robotników w Konstantynopola trafił także podo
bny los, i ci zgromadziwszy się przed pałacem mi
nistra Derwisza baszy, wysłali deputaeję do niego 
z żądaniem wypłaty. Minister chciał im tylko jedną 
część wypłacif; gdy przewódzca robotników na to 
nie przystał, minister wyciął mn potężny policzek. 
Robotnicy nie traktowali potem więcej z ministrem, 
tylko udali się przed pałac sułtana, i wyprawili 
tam szumną kocią mnzykę śród niezmiernego zgieł
ku ludności.

* Warszawa niepoślednio obfitować będzie tego 
reku w teatra ogródkowe. Czytamy bowiem w Ku- 
rjerze codziennym, że r. b. podczas lata będzie 
tam 5 takich teatrów, i tak: 1) Trapszy w Eldo
rado, obecnie przebywa w Lublinie. 2) Teksla w 
Alhambrze, obecnie przebywa w Piotrkowie. 3) 
Grabińskiego w Alkazarze, obecnie przebywa w 
Częstochowie. 4) Terenkoczego (Poznański teatr) 
w tych dniach zjeżdża do Kalisza, grywać będzie 
w Tiwoli. 5) Ratajewicza, grywać będzie w Anto- 

;lcoln (na Pradze), w tych dniach z Hnrjampola u- 
1 dać się ma do Aleksoty.
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tł. t  przynaleiytośeiaml; wreszcie źe w zamiarze ski w sprawie zakupiła realności pod 1. 755*/, na 
wyrządzenia Filipowi Zdyrko szkody nad 25 zL areszta miejskie. Sprawozdaw. r. p. Piątkowski. 6. 
wynoszącej, wyłudzili od niego podpis, jakoteź pod-1 Wnioski celem zaknpna łąki na rozszerzenie fol- 
pis świadków na podrobionej deklarscji, mocą któ-. warkn miejskiego ,  Wnika kapitańska**. Sprawozd. 
rej Filip Zdyrko obowiązany był płacić od samy r. p. Dytn-f. 7. Wnioski w sprawie regulacji nl. 
126 zł. oprócz przyznanych sądownie 6 ’/, jeszcze Zoorowski-j przed realnością pod nr. koas. 321’/,. 
dalszych 42°/, , —  zatem na podstawie §. 197, Sprawozd. r. p. Zbroźek. 8. Prośba Prz iożeństwa
200 i 201b dopuścili się zbrodni oszustwa, za co 
■kaznje się ich na mocy §. 203 co do Abrahama 
Kornmanna jeszcze z uwzględnieniem §. 264 — 
każdego na karę 5 l e t n i e g o  c i ę ż k i e g o  w ię- 
a i e n i a  (ogromna senzacja w anditorjnm) zao
strzonego w miesiącu jednorazowym postem w miej
sce kajdan.

Co do roszczeń z prawa prywatnego wynika
jących nznaje się powyżej wymienione doknmenta i kalno policyjnej, 
t. j. 2 weksle po 1000 zł., jeden weksel na 300'liszer i HiHich. 
zł. i rzeczone dwie deklaracje wystawione przez _  Spiewaczka wło8k Ormeny mezzosopran
Karola Knb.ckiego jako nieważne -  co s.ę na tych E in ste in em  objechała świat, dając z nim
dokumentach, o tle znajdują s.ę w rękach s ą d u . l ^  ^zypcach,

Z,n° Dalej skazuje się Her.cha Majerana i Abra-i dek° ? ™ a s»otym medalem dla sztuki,
hama Kornmanna na zwrót Janowi Kubickiemu o j- ,!  Charlo“a  R?cker’ P e s t k a  p o b y ły  do Lwowa 
cn zapłaconej im sumy 1500 zł. (niepokój między t , wys p̂l, maJ4 w so o ę w teatrze z koncertem, 
żydami) ^za8 bardzo pochlebne sprawozdanie umieścił z kon-

Następnie wyroki sądu polubownego odnośnie “ rtó"  tych artystek- dawanych w Krakowie, gdzie 
do Zdyrki wydane, nznaje się za nieważne, również , formalny entuzjazm wywoływały.
i jego deklaracje co do płacenia procentów, co tak- j Wo wtorek odbyło się zwykłe posiedzenie
że na tych dokumentach zanotowanem zostanie.. Towarzystwa przyrodników polskich imienia Koper- 
Tem samem nznaje się za nieważne sumy przez, uika w Jednej z sal tutejszego uniwersytetu. Na 
oskarżonych zaintabnlowane na realności 1. 64 w nowy<’b członków wybrano pomiędzy innemi pp. dr. 
Baszni dolnej położonej, Filipa Zdyrki własnej, a Rudolfa Gunsberga. profesora na politechnice tn 
względnie zarządzi się wykreślenie tych sum z ceny te!8Zej> Stanisława Kramstucka, znanego fizyka z 
kupna z zastrzeżeniem praw osób trzecich. Znosi Warszawy i Bronisława Eeichmana, redaktora P rzy  
się dalej uchwałę sądu powiatowego w Lubaczowie, f ° d y  » Przemysłu, pisma wychodzącego w Warsza- 
dozwaiającą egzekucji na ruchomości Filipa Zdyrki;wie- ^ r- Grabowski mówił o najnowszych
na dług Majerana i Kornmanna. Co do reszty pre. j sposobach wyrabiania stali i żelaza, a zwłaszcza 
tensji odsyła się Filipa Zdyrkę na dregę prawa. waletach pieca Siemensa. Sprawozdanie p. Gra-

Samnela Scheindlinga nwalnia się na mocy i Newskiego, ważne dla techników naszych, pojawi 
werdyktn sędziów przysięgłych, również nwalnia się **? w PrBJ'®z*.y m numerze Kosmosu. Następnie miał 
od oskarżenia Herscha Majerana co do p.,pełnionej , wykłsd 0 histologicznej budowie pół; cl mózgowych 
zbrodni oszustwa na Mazurku, ponieważ p. proku- ! dr- Jnljąn Ocborowicz. Opierał się przeważuie na naj- 
rator przed stawianiem ostatecznych wniosków w n0W8Łej pracy znakomitego fizjologa Lewisa, który 
tym punkcie od oskarżenia odstąpił. i Pr«y pomocy zastosowania fotografji, ważne porobił

Powyższy wyrok objaśnia p. przewodniczący' spostrzeżenia w histologicznej budowie mózgu. Je- 
następnjącymi powodami. Karę należało wymierzyć, spostrzeżenia Lewisa zostaną sprawdzone 
oskarżonym od 5 do 10 lat ciężkiego więzienia, ai- i Przez innych anatomów i fizjologów, co jut w czę 
bowiem szkoda była znaczna, przenosząca 300 zł. j ici dzioje, to psychologja pozyszcze fizjologiczną 
Trybunał przyjął jako okoliczność obciążającą, t e ■ Postawę do wyjaśnienia wieln fankcyj dachowych, 
ezyn karygodnego osznstwa ośmiokrotnie był po- i Wykład p. Ochorowicza zalecał się wielką jasnością, 
wtórsony, Że oskarżeni wielką szkodę wyrządzili ^ zecz4 niezawodną, że p. Ochorowłcz jako docent 
swoim dłużnikom, a względnie co do Filipa Zdyrko bcznych ściągnie słuchaczy do swego andytorjnm. 
jest nawet wątpliwem, czy mu kiedy w całości wy- i —  Na pismo zbiorowe R apperswyl pod redal 
nagrodzony będzie. Jako okoliczność łagodzącą j e - c j ą  J. I. Kraszewskiego, nadesłali prenumeratę do 
dnak przyjął trybunał, że obaj oskarżeni bez wła- administracji Gazety Narodowej-, pani Antonina 
snej winy już 2 lata w więzieniu śledczym poz<- Demetrokowicz z Tarnowa 3 zł. 50 c., Towarzy- 
stają. Co do Kornmanna to był on jnż za zbrodnię stwo bratniej pomocy w Czerniowcach 3 zł. 50 c. 
osznstwa karany 1 trzeba było zastosować do niego Za pośrednictwem pani Józefy J... p. Karol Miko- 
§. 265 n. k. Sąd więc uznał dla nich karę stoso- łasz, właściciel apteki we Lwowie 3 zł. 50 c. — 
wną 5 letniego ciężkiego więzienia z jednorazowym ( W poprzednim numerze przez pomyłkę zapisaliśmy
postem w miesiącu w miejsce kajdan i zasądził ich ' p. Aslana z Chleblczyua jako prenumeratora, __
na zwrot kosztów postępowania karnego. jest nim bowiem pani Joanna Dobrowolska z Hn-

Za poradą obrońcy zasądzeni Majuran i Korn- słakowa.
mann wyprosili sebie trzydniowy termin do namy- i 
słu, użali mają przyjąć wyrok lab zgłosić zażalenie — Warunki konkursu dramatycznego 
nieważności. > krakowskiego na rok 1877:

Wyrok ten będzie nauczką dla wieln braci I . V  Na«r°?ę 6?0 zł. otrzyma najlepsza zda- 
wyznania mojzeezowego, że w wyzyskiwaniu braci niein komisj. komedja, osnuta na tle współczesne® 
chrześcjan trzeba się będzie cokolwiek hamować. , historycrnem zapełniająca cały wieczór, naj- 

mniej w trzech aktach.
i 2. Nagrodę 300 zł. otrzyma najlepsza zda- 

• Biem komisji sztuka Indowa ze śpiewami lab bezKromka miejscowa I zamiejscowa, śpiewów. Gdyby nagroda 600 zł. nie została przy
znaną a komisja uznała to za potrzebne, podwyż-

-  Dziś występuje w „Hngenotach** Panna Pa- 8Zy .na«rud« 8ztnki luJoweJ » 100 * nieużyte-
schalis po raz ostatni na naszej scenie. Spodzie- , 80 f“nd“*zn- . . . .  , , ,
w .m y się , że publiczność licznie się zgromadzi,’ , 3/  \ ° medje .’ 82 “kl P™ z
aby pożegnać znakomitą artystkę tak, jak na tó kom,8J? d° f an °btrZymajł } 0> .  tant,emy od 
zasługuje : czystego dochodu za każde przedstawienie, a mogą

J ‘ być grane tylko za zezwoleniem autora.
— Co do jednego szczegółu w artykule wczo- i Utwory winny być nadsyłane pod adresem,

rajszym o sądzie tutejszym i lekarzach sądowych Dyrektora teatru p. Koźmiana w Krakowie** przed 
otrzymaliśmy od pp. dr. Karcza i dr. Fajgla na-: d. 1. stycznia 1877 r.j jednak do d. 15. stycznia 
stępnjące wyjaśnienie: 11877 r. Komisja przyjmować będzie nadsyłane ntwo-

„We wczorajszym numerze Gazety Narodowej ry, lecz po tym ostatecznym terminie przyjmować 
próez innych przedstawiony jest fakt z lekarzami ich nie będzie. Im ę, nazwisko i adres autora win
sądowymi, który w ustępie tyczącym się pana sę 
dziego L. „jakoby tenże zawezwawszy kilkunasto 
lekarzy na godziuę 3cią, nie raesył się zjawić w 
biurze**, nie zgadza się z prawdziwym stanem rze
czy; albowiem tenże był w biurze i czekał z le
karzami zawezwanymi także i na 2gą godzinę, aż 
do godziny 3ciej, i tylko na prośby nsilne i pod 
zaręczeniem kilka lekarzy, że chwilową nieobecność 
jego, przed kolegami nadejść mającymi wytłumaczą, 
(co' też czynili), poszedł na chwilkę posilić się 
objadem, tern bardziej, że natychmiast musiał wy
jeżdżać na komisję; zostawiwszy jednakowoż oprócz 
rzeczonych lekarzy takie i swego praktykanta w 
binrze. Tak więc mogło się stać, iż zawezwany ua 
3cią godzinę lekarz, nie zastawszy w tej chwili 
zędziego w binrze, a niewyrezumiawszy przedsta
wienia kolegów o stanie rzeczy, sądzić mógł, że 
p. sędzia na zawezwanych lekarzy nie czekał. Da
lej konstatuje się, że p. sędzia L. z powoda na
głości wypadkn nie cierpiącego zwłoki, i ponieważ 
poprzedniego dnia kilka lekarzy odmówiło wezwa
niu jechania na komisję, był w tym wypadkn w 
przymusowym położeniu, zaprzeczenie znowui kilka 
lekarzy od razn, by na razie chociaż jeden ze- 
ehciai się ofiarować, gdyż miał słuszną przyczynę 
wątpić, ażali wobec rozporządzenia ministerjalnego 
i doznanej jnż odmowy, znajdzie się chętny lekarz 
do wyjazdn. Zresztą uczynił to wszystko z uchwa
ły sądowej, którą prostujący sami czytali i byli 
świadkami postępowania pana sędziego L. pełnego 
taktu i godności naprzeciw znawcom lekarzom.

— Przedwczoraj przedstawiono po raz trzeci 
Łucję z Lammermoorn z panną Marco w partji ty 
talowej. Kiedy dopiero po raz pierwszy panna M. 
w tej partji wystąpiła, jnż wtedy przyznali jej 
wszyscy, że jest to ja na z najlepszych jej partyj 
a oraz dowodząca, że nowo zaangażowana śpiewa
czka jest niepospolitą artystką. Bardzo miiym gło
sem włada ona z taką swobodą i tak umiejętnie, 
że tylko nie wiele z najgłośniejszych śpiewaczek 
nie pozazdrościłoby jej tego. W sławnym sekstecie 
akta trzeciego, tej perle muzycznej, jej głos praw
dziwie brylował, mimo to, źe miała bardzo trudne 
zadanie, bo cały sekstet ze względn na innych 
śpiewających był tak doskonałym, jakim we Lwo
wie jeszcze zapewne nigdy nie był. Pizy czynił się 
do tego szczególniej p. Sonvetre, który partję Anto
na uważać może za swą najlepszą, i Tercnzzi. 0- 
bydwaj odznaczyli się przedewssystkiem prawdzi
wie artystyczną miarą, jaką zawsze zachować u- 
mieli w śpiewie, nie wysuwając się naprzód i nie 
przytłnmiąjąc swemi głosami innych. Inne akta 
Łucji również znakomicie odśpiewane zostały a za
sługę w tern przyznać wszędzie potrzeba nasam 
przód pannie Marco a potem pp. Souvestre, Za
krzewskiemu i Tercnzzemn.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
ezwartek dnia 11. maja b. r. o godzinie 6tej wie
czorem. Na porządku dziennym: 1. Wybór delegata 
Rady m. na zastępcę Igo wiceprezydenta. 2. Wnio
ski w sprawie przeprowadzenia wyboru 24 człon
ków Rady m. 3. Sprawa wyboru 2 członków Rady 
miejskiej jako delegatów do Rady szkolnej okręgo
wej. Sprawozd. r. p. dr. Gerstman. 4. Wynik licy
tacji na dostawę 50 in aztnk la*atń <ło publicznego 
oświetlenia naftą. Spraw uzd. r. p. Wajda, 6. Wnio-

zboru irrai iickicgo o wypłatę zalUzki z grzywien 
na rzecz ubogich starozakonnych wpłyniętych. Spra
wozd. r. p. Niemczynowskf. 9. Prośba komisji in- 
stytntn ubogich o wydanie funduszów z fundacji 
„Karola Lingera**. Sprawozd. r. ks. kan. Zabłocki. 
10. Woioack w sprawie przyjęcia spadku po ś. p. 
Sylwestrze Iwanowiczn. Sprawozd. r. p. dr. Ka- 
sparek. 11. R-knrsa w sprawie bndowniczej i lo- 

Sprawozdawcy radni pp. dr. Ko-

ny być dołączone do rękopismn w zapieczętowanej 
kopercie. Komisja rozpocznie swoje prace dnia 1, 
stycznia 1877 r. a orzeczenie jej zapadnie najpó
źniej z końcem lutego 1877 r.

Zastrzeżenia uczynione na poprzednich kon
kursach co do sztok drukowanych, granych, lab od
rzuconych przez komisję, obowiązują i nadal.

Komisja uprasza o nadsyłanie czytelnych rę- 
kopismów.

— Pojedynek. Arystokracja anstrjacka po 
stradaia w ostatnich dniach jednego z najświe
tniejszych swych członków. W niedzielę umarł w 
Pradze w skutek rany odniesionej dzień przedtem 
w pojedynka ks. Wilhelm Auersperg, porucznik 
przy rezerwie, syn śp. jenerała Anersperga a sy 
nowiec Karola i Adolfa Anerspergów. Miody książę 
zaledwie 22-letni pojedynkował się z hr. Kolowra- 
tem, jednorocznym ochotnikiem, także jeszcze ma- 
łoletiim. Powodem nieszczęśliwej afery była miłość 
obydwóch tych panów dla jakiejś hrabiny B , któ
ra uwzględniała więcej afekta hr. K. Od tajonej 
zazdrości przyszło do publicznej obrazy i pojedy
nek stał się nieuniknionym! Naznaczono termin i 
miejsce. Zjechali się przeciwnicy i sekundanci, po
między tymi podobno nawet jeden feldmarszałek 
porucznik. Odmierzono wymaganą odległość 15 kro
ków, przeciwnicy stanęli na stanowiskach. Pierw
szy strzał miał hr. Kulowrat, jako wyzwany, ale 
pistolet nie wypalił, ks. Auersperg chybił; — no
we podano pistolety i dwa strzały padły jedno
cześnie, z których jeden lekko drasnął prawe ra
mie hr. K. Jeszcze więc raz odmieniono pistolety — 
i tym razem ks. A., któremu kala przeciwnika 
pierś przeszyła, padt w ramiona sekundantów. —  
Śmierć, jak jnż powiedzieliśmy, nastąpiła dopiero 
na dragi dzień. Średniowieczna więc forma satys
fakcji honorowej, jak widać z przebiega pojedynka, 
dłago jeszcze zabierać będzie ofiary nawet z inte
ligentnego społeczeństwa. Bezstronnie i zimno na 
rzeczy patrzący nie łatwo zapewne wyobrazić so
bie potrafi, jak można było dwom rozirytowanym 
młodzieńcom trzy razy podawać broń do ręki, ażeby 
się mordowali.

Komitet Towarzystwa zachęty sztuk 
pięknych w Warszawie uchwalił ogłoszenie na rok 
bieżący trzech konkursów: malarskiego, rzeźbiar
skiego i architektonicznego. Temata pomienionych 
konkursów są następujące: Do konknrsn malar
skiego: „Projekt figurowego ozdobienia plafonu nad 
klatką wschodową w lokalu Towarzystwa zachęty 
sztuk pięknych, na skalę jedna stopa w cala**. Do 
konknrsn rzeźbiarskiego: „Pomnik dla poety Aato- 
niego Malczewskiego, złożony z figury alegorycznej 

odpowiedniej podstawie. Wysokość figury cali 
*, Do konknrsn architektonicznego: „Szkic do 

projektu knrsalu w urządzić się mającym parka w 
Ciechocinka, na osób okoio 400, jednocześnie tam
bawiących**.

Niezależnie od powyższych konkursów komitet 
Towarzystwa ogłasza dwa konknrsa z nagrodami 
z zapisu ś. p. hr. Stanisława Szczęsnego Kossa
kowskiego: a) rzeźbiarski i architektoniczny na te
mata następujące : Do konkursu rzeźbiarskiego :

Cbr>Minsa zmartwychwstającego. Wysokość 
figury cali 24*. Uo konkursu architektonicznego ;

„Projekt baptisterjum (kaplica), dotykającego nawy 
kościelnej, mającego przestrzeni wewnętrznej okolę 
800 st. kw. Skala 10 stóp w calu*.

Termin : Wszystkie dzieła do powyższyeh 5eio 
konkursów winne być złożone przez wspóinbiegają- 
cych zię w dnia 22. grndnia r. b. na ręce kura
tora wystawy Towarzystwa.

Każdy z pierwszych trzech konkursów otrzyma 
nagrodę w wysokości rs. 266, każdy zaś z dwóch 
kouknrsów z zapian ś. p. hr. Kossakowskiego mb. 
ar. 227.

— Ze Złoczowa od panny T. Romanowicz 
otrzymujemy następujące pismo z prośbą u nmiesz
czenie :

„Przezacni obywatele miasta Złoczowa! 
Opuszczając mary waszego grodn, pozwólcie, 

niech przynajmniej krótkiemi słowy wyrażę moją 
wdzięczność za łaskawe względy, jakiemi raczyła 
mię zaszczycić wasza wspaniałomyśln iść podczas 
bytności mego towarzystwa w tym z ofiarności i 
prawdziwie obywatelskich cnót ziszczytnie znanym 
grodzie.

Szczególnie cznję się zobowiązaną publiczuie 
złożyć serdeczne dzięki trzem tn wielce zasłużo
nym mężom: Wnym pp. Karolowi Pogliesowi, A. 
Linzbauerowi c. k. radcom krajowym i dr. Sewe
rynowi Płachetce, dyrektorowi tutejszego gimna
zjum, jako też w ogóle całej P. T. publiczności, 
która raczyła moje dążności około podniesienia na
rodowej sceny łaskawie wesprzeć. Dziś z żalem 
żegnam was szlachetni obywatele , lecz z tą błogą 
nadzieją, iż da Bóg, zawitam do waszego grodn 
kiedyś znowu — a wtedy niosąc w odwet za do
znane względy prawdziwą wdzięczność, mojem sta
raniem będzie, ażebyście znowu tych kilka, chwil, 
które poświęcić raczycie Melpomenie, z prawdziwą 
przyjemnością spędzić mogli.

Z g.ębokim szacunkiem Teofila Romanowicz, 
dyrektorka ruskiego narodowego teatru.**

B rzeżany 7. maja. Opisuję w niniejszej 
korespondencji fakt, na który w dzisiejszych sto
sunkach naszych, wobec nieprzyjaźnego usposobie
nia dla naszego kraju rząda centralnego, powinna 
być zwrócona uwaga opinii pnblieznej.

Sprawa jest następująca:
Niezadługo ma tn być opróżnioną posada sta

rosty powiatowego, zajmowana dotąd zwykle przez 
urzędników narodowych „nowej szkoły*. Dawny 
starosta, czystej krwi autokrata, który od lat 11 
sostaje tn w stanie d o b r z e  z a s ł u ż o n e g o  
spoczynku, gdy się dowiedział, źe teraźniejszy sta
rosta ma zamiar starać się o przeniesienie w inne 
miejsce dalejże rozbijać się na wszystkie strony, 
aby wyjednać sobie przywrócenie w stan czynnej 
siażby i urząd starosty w Brzeźanach. Jest to 
człowiek ruchliwy. Udało mn się przeto wynaleźć 
dwóch obywateli, którzy często nie wiedzą, co czy
nią, i ci w towarzystwie księdza jednego i i nr- 
mistrza tutejszego s a m o s  w a ń c z o  przedstawili 
»ię JE. panu namiestnikowi hr. Potoekiemu, niby 
jako depntacja powiata brseźańskiego z prośbą, 
aby raczył uszczęśliwić nas starostą w osobie tego 
starego biurokraty, użyczając swego poparcia jego 
kandydaturze. Potrzeba zaś wiedzieć, że burmistrz 
brzeżański mocno teraz żalnje tego, źe dał się 
wciągnąć do tej kompromitującej wyprawy, i unie
winnia się teraz rozmaitemi sposobami z tego fał- 
ssywego kroku, do którego dal się uwieść nalega
niami protektorów pana entarosty.

W parę dni po andyencji swoich przyjaciół, 
przedstawił się namiestnikowi ów p. ezstarosta o- 
sobiście. Nie wiem, co mu tam powiedział hr. Po 
tocki, ale dość, że pojechał potem do Wiednia, aby 
tam pochodzić okoio swego interesu.

Jakkolwiek w Anstrji jest wszystko możliwem, 
to przecież trudno przypnszczczać, aby rząd zde
cydował się do uwzględnienia życzeń tego urzędnika, 
który jnż od jedenasto lat osunął się od służby i z 
tego powodu nie potrafiłby nawet zastosować się 
do teraźniejszego systemu służbowego. Czysto fa
chowe względy służbowe przemawiają przeto naj
silniej przeciwko reaktywowaniu tego zużytego 
człowieka: znaczyłoby to bowiem wprawiać zardze
wiałe kolo z magazynu rupieci w nową maszynę 
odrębnego systemu i miary. Lecz ważniejsze je 
szcze znaczenie ma w tej sprawie wzgląd zasa
dniczy. Chodzi mianowicie o to, aby opinia ogółn 
z całą stanowczością potępiła tych kilka osób w 
naszym powiecie, którzy dla błahych względów n 
przejmości towarzyskiej poważyli się udzielić mo
ralnego poparcia dziwnym pretensjom pana exst»- 
rosty. Czyż nie pomyśleli o tern r.i panowie, jak 
niebezpieczny byłby to precedens, gdyby poczęto 
powoływać na nowo w stan czynnej służby biuro
kratów starej szkoły, z których śp. hr. Gołnchow- 
ski z takim trudem jako tako oczyścić zdołał stan 
urzędniczy w naszym krają!

Narzekamy na rząd, a przez brak taktn sami 
popieramy czasem wsteczne czynności.

— Bukareszt dnia 4. majs 1876 r. Wczoraj 
jako w rocznicę konstytucji 3. aaja, odbył się ban
kiet staraniem towarzystwa „czytelni polskiej“ u- 
rządzony.

O godzinie 6. wieczorem członków« tejże 
czytelni w liczbie 60cin (między tymi dam 15) 
zebrali się w lokalu na ten cel najętym w restau
racji Guihard’a, a uproszony ad  hoc gospodarz, ser- 
decznemi wyrazami powitał zgromadzonych, przy
pominając w krótkich słowach świetną pamiątkę w 
naszej historji, na obchód której zgromadziliśmy 
się, jako też całą ważność i doniosłość konstytucji, 
której ustanowieniem w drodze pokoju i zgody 
przodkowie nasi o tyle uprzedzili inne narody. —  
Przy wspólnej biesiadzie, urządzonej w ogrodzie, 
wnoszono różne toasty odpowiednie do uroezystości; 
a na jej zakończenie dał się słyszeć w przyległej 
sali chór: „Wiwat maj, trzeci maj,“ przy akompa
niamencie fortepianu.

Tańce rozpoczęto polonezem, s w przerwach 
amatorowie dali nam sposobność słodkiego przypo
mnienia sobie wieln pieśni rodzinnych. Między in
nemi znana koneertantka, pani S., bardzo pięknie 
odśpiewała dwie piosnki narodowe. Ochocza zabawa 
przeciągnęła się do godziny 3. po północy; a oprócz 
przyjemnego złudzenia, które nas myślą przeniosło 
w rodzinne strony, oprócz pouczającego przypo
mnienia faktu z przed lat 85cin, którym słnsznie 
chełpić się możemy, także biedni współrodacy nasi 
odnieśli z obchodu tego korzyść. Na wniosek bo
wiem jednego z członków, panie nasze zajęły się 
składką, która przyniosła około 250 franków.

Z prawdziwą radością przychodzi mi donieść 
wam o tym obchodzie, dowodzi on bowiem Żywo 
tności młodego stowarzyszenia, które przy zgodzie, 
wytrwałości i pracy nad sobą, jako też pomocy w 
książkach i pismach tak chętnie nam przez kraj 
ofiarowanej, może się stać rzeczywiś-ie pewnego 
rodzaju oparciem dla jednostek i familij polskich, 
które los zmusił do szukania gościnności i pracy 
na obczyźnie.

— Muzeum narodowe i dzieła p. Petzhaldta 
bibliotekarza króla saskiego. Z powoda wypuszcze
nia opisu muzeum narodowego w Rapperswyln w 
dziele P. Petzholdta o bibliotekach Niemiec, Anstrji 
i Szwajcarji, zarząd mnzenm otrzymał następne 
pismo od antora:

Drezno 4, maja 1870 r.
W icie wdzięczny jestem «a udziel-cii « iajo

mości o zbiorach mnsenm wńMoweg- 'pofśCkg i 
bardzo Maję, te brak tej wiadomości nie dozwolił

mnie zdać sprawy z tege Zakłada w mojej książce, 
poświęconej nirmieekim i szwajcarskim bibliotekom. 
Z przyjemnością pospieszą skorzystać z otrzyma
nych materjałów w jednym z pierwszych numerów 
mego pisma Anzeiyer f u r  Bibliographie und Bi- 
bliotekwiztentchafi i ogłosić szczegóły dotyczące 
tego Zakłada, które będę miał zaszczyt przesłał 
zarządowi Mnzenm.

Z nszanowani-m 
Fdika Pctzholdt.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
O węglu brunatnym i jej towarzyszu ulo 

tnym  t j. o nafcie.
Jeszcze przed para laty umieściłem w ni- 

niejszem czasopiśmie artykuł traktujący o wę 
glu brunatnym w Galicji wschodniej, nierównie 
jak i o skutku działań wulkaniczuyek, która 
to siła spowodowała pojawienie się soli ka
miennej, występującej ku powierzchni ziemi 
wzdłuż Karpat w tak licznych miejscowościach 
Galicji wschodniej i zachodniej.

Eksploatowanie nafty w tak znacznej ilo
ści. jak praktykuje się to mięlzy innemi, głó 
wnie w Borysławiu koło Drohobycza, daje nie
jako pewnik bytności odpowiednych pokładów 
w głębi ziemi także węgla brunatnego.

S. p. c. k. nadradca skarbowy Edward 
Windakiewicz pisał w powyższym sensie arty
kuł, który podał po jego śmierci męczeńskiej 
poniesionej w kopalni Bocheńskiej, syn zmar
łego do druku. Zdanie tak chwalebnie znanej 
w święcie umiejętnym osobistości, ośmiela mię 
tem więcej do wystąpienia powtórnie w sensie 
powyższym, publiczuie.

Jako kwiesceut, przez dłuższy czas bez 
zatrndnienia stale obowiązującego, korzystałem 
z wolnej chwili i przekonałem się w wieln 
miejscowościach, obecnie także i w Galicji za
chodniej o bytności węgla brunatnego, w punk
tach zaś. gdzie przychodzi w pobliżu także 
sól kamienna, przybierającego cechę poprawną, 
t. j. węgla jnż czarnego (Schwarkohle, Glanz- 
koble).

Pojawienie się w tych punktach także i 
nafcy, jest łatwe do wytłóinaczenia, przyczynę 
zaś podałem był w artykule, o którego umie
szczenie w czasopiśmie niniejszem wspomnia
łem na wstępie.

Powiększona indnstrja w chwili obecnej 
stałaby się dla Galicji nieoszacowanem źródłem 
dobrobytu niezależnego mniej więcej od wpły
wów atmosferycznych, jak się to dzieje z do
chodami, czerpanemi głównie z rolnictwa.

Mniejsze źródła naftowe napotykałem w 
wielu miejscowościach, których forsowanie przy
prawić mogłoby jednak pojedynczego o znaczne 
straty pieniężne; nafta bowiem jako płyn, po
jawiając się w pokładowem miejscu skalistem, 
nie jest tak pewną jak w ziemi ilastej lub gli
nie, jako ciecz bowiem napotkawszy szczelinę 
w skale, przepaść może niepowrotnie — ślady 
nafty są, lecz jej samej niema! I  oto zdaje się, 
było głównie przyczyną wyjęcia takowej z pod 
prawa górniczego.

Nafta utworzyła się zapomocą ciepła w wę
gla, bytność więc nafty jest już dostateczną 
rękojmią bytności także i węgla, a jeżeli już 
nie w tem samem miejsca, to przynajmniej nie 
w bardzo znacznem oddalenia, którego charak
terystykę stanowi głównie łupek węgla i inne 
znamiona, jakie niefachowemu podać może każ
de dzieło geognostyczne. Obfitość zaś uaftysą- 
dzić pozwala o odpowiednej ilości znów węgla, 
z którego — jak wyżej wspomniałem — pierw! 
sza wytworzoną została.

Możebny zarzut czyniony w tym wzglę
dzie, jakoby bytność nafty, niekoniecznie do
zwalała ua konkluzję bytności także węgla, po
chodzenie bowiem takowej oznaczyć można z 
łapka żywicznego!

Odpowiedź na to łatwa : cóż jes t żywica ? 
Żywica — jak każdemu wiadomo, nie jest nic 
innego jak niejako ekstrakt drzewny, tj. cia
łem organicznem ! Skoro więc zuachodzi się ta 
kowy, winto tam być i drzewo zwęglone przez 
ciśnienie lnb inną siłę palną, jaką w danym ra 
zie przedstawia wulkanizm i rzec mógłbym na 
pewne, że w razach, gdzie zwęglenie drzewa 
nastąpiło li tylko przez ciśnienie — warstwy 
niekoniecznie znacznej, gdyż trzeciorzędnej, sku 
tek czego pojawienie się węgla rzeczywiście 
li tylko brunatnego — jak widzimy to na w ę-, 
glu wydobywanym w okolicy Żółkwi, gdzie zaś 
przyczyniła się do dalszego zwęglenia siła tak 
że i wulkaniczna na ów czas węgiel brunatny * 
(ogólny wyraz tego gatunku węgla, różniący! 
się od węgla kamiennego, ostatni stanowiący 
formację sam dla siebie odmienną i znacznie 
starszą) przybiera cechę poprawną tj. znaczniej 
sze zwęglenie, jakie przedstawia węgiel czarny 
także błyszczyk węgla, zuachodzony np. w Ko- 
łomyjskiem koło Kossowa także w Nowosielicy.

Ogólnie powiedziawszy bytność nafty w 
tak obfitej ilości znachodzonej w Galicji — 
szczególnie w miejscach mniej górzystych, prze
to więcej gliniastych a mniej skalistych do
zwala na przypuszczenie pewne, także odpo
wiednio obfitych pokładów węgla, a że z tako 
wego wytworzoną była, za pomocą ciepła wul
kanicznego — czego dowodzą sąsiednie pokła
dy soli, poprzednio nafta, przeto węgla czarne
go raczej błyszczka węgla.

Że takowego >znkać należy głębiej jak 
nafty specyficznie lżejszej od wody, rozumie się 
samo przez się.

Wykonanie przeto poszukiwań górniczych 
świdrem ziemnym — jak miało to miejsce w 
innych prowincjach Anstrji jak np. w Morawii, 
opłaciłoby się sowicie i uczyniło w następstwie 
koniec skargom ogólnym, szczególnie uboższej 
warstwy ludności kraju naszego.

Czytając niniejszy artykuł, pomyśli niefa
chowiec, że twierdzenie powyższe jest może 
zanadto śmiałe. Człowiek zaś fachowy, gdy 
rozważy dobrze przyczyny twierdzenia mego 
odda mi słuszność, szczególnie gdy w nastę 
pnym artykule udowodnię takowe datami wię
cej szczegółowemi opartemi na pewnych da
nych tj. uzasadnionych na charakterystyce czy
sto geognostycznej.

Lwów 4. maja 1876.
Włady»ła w Neueser 

c. k. nreędnik salinarny.
Oświęcim d. 10. maja. (Telegr. Gaz. N ar.)  

Na dsisiejsz.y targ przyprowaóaono 1023 aztnk wo
łów. Płacono za 100 kilogr. mięsa po 48 do 53 zł. 
Targ był bardzo ożywiony, sprzedano wszystko.

Ajencja baniu  krakowskiego d la  
handlu i przemysłu.

Wiedeń dnia 8. maja. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 1388, razem 3380, 
targ był z rana ożywiony, płacono galicyjskie liche 
woły 49 zł. 50 c., lepsze 51 do 53 zł., prima ga
licyjskie p. Wrinbcrga z SsnniTan 120 sufnlt 55 zł., 
*igi-rąbi» **i 4<» H  ŁĴ ma 55 56 zł. j
za 10U kilo. Kolerowe wo y i.iężkie p‘aciino 66 de , 
63 zł. Do 19 godziny wszystko rozprzedano, Spe«'

dziewać się można z pewnością, że ceny pójdą w 
górę, ponieważ za granicę do Niemiec wykupują 
wszędzie kolorowe woły, a następnie i do Czech 
popyt o galicyjskie woły; sam zaś Wiedeń 3600— 
3800 wołów co tydzień potrzebuje. Jeżeli dostawy 

do ilości się nie zwiększą, to ceny dobre d.'n-
iej potrwają.

Krzyaztofowicz, 
Caffe-Stierbók, Leopoldstadt.

Ostatnie wiadomości.
Do Gazety Lwowskiej telegrafują d. 10. b. 

m. z Wiednia: Odpowiadając na artykuł ber
lińskiej National Zig., która wyraziła był* zda
nie, że Anstrji mogłaby być powierzona sekwe- 
stracją zrewoltowanych prowincyj tureckich, 
czyni Fremdenblatt uwagę, że stawianie takich 
projektów byłoby uprzedzaniem przyszłych wy
padków. Nim o interwencji może być mowa, i 
nim stanowczo może być orzeczona, musi na
stąpić dokładne wyjaśnienie, jakie nowe sto
sunki mają być zaprowadzone w Bośnii i Her
cegowinie. jaki stan należy tara stworzyć i u- 
trwalić. O sekwestrze wtedy tylko mogłaby 
być mowa, gdyby walczące strony nie chciały 
być posłnsznemi wyrokowi, wydanemu przez 
Europę.

Z Ragnzy zapewniają, żo wygnańcy herce- 
gowińscy, którzy się schronili na terytorjnm 
anstrjackie, otrzymują ciągle wsparcie.

Z Berlina nadeszło tn zaprzeczenie, jako
by w parlamencie niemieckim zamierzano wnieść 
interpelację w sprawie bankier* Auba, skaza
nego jak wiadomo n* przymusowe wydalenie z 
monarchii austrjackiej.

Hr. Kolowrat, który zabił w pojedynku ks. 
Anersperga. jako należący do czynnej armii, a- 
resztowauy został przez władzę wojskową i 
został tymczasowo internowany w - koszarach.

N ordd. Allg. Ztg. podnosi wysokie zasługi 
hr. Andrassego, w dzień przyjazdu jego do Ber
lina, podnosząc iż od początku swej akcji w 
sprawie wschodniej, umiał ocenić słusznie i 
trafnie znaczenie uczciwej i szczerej wspólno
ści działania trzech mocarstw sprzymierzonych. 
Fakt ponownych osobistych rokowań hr. An
drassego z ks. Gorczakowem, który umie do
brze cenić zasługi austrjackiego ministra spraw 
ze wnętrznych, jest rękojmią, że nietylko są za
miary, ale istnieje nawet pewność osobistego 
porozumienia się we wszystkich kwestjach, któ
re Austrję i Moskwę wspólnie obchodzą na 
Wschodzie.

W komisji budżetowej Izby francuskiej wy
stępował ks. Decazes przeciw wniesionej po
prawce, żądającej zniesienia poselstwa fran
cuskiego przy stolicy Apostolskiej w Rzymie. 
Minister wskazywał na wagę tego poselstwa, 
zwłaszcza ze względu na wysoki wiek, a tein 
samem możliwość śmierci Ojca św. W tak wa
żnej chwili, właśnie podczas conćlavc i wybo
ru nowego papieża, Francja pozostałaby w 
Watykanie bez reprezentanta, co czyniłyby uj
mę jej państwowej godności i jej interesom. 
Komisja budżetowa przyznała słuszność wywo
dom księcia Decazes, odrzuciła bowiem więk
szością 17 głosów przeciw 8 projekt zwinięcia 
poselstwa francuskiego przy stolicy Apo
stolskiej.

Telegramy Gazety Narodowej.
Berlin d. 10. maja. Andrassy przybył 

tu dzisiaj Przyjmował go nn dworcu am
basador austrjacki, hr. Karolyi i urzędnicy 
ambasady. W cesarskim powozie udał się 
hr. Andrassy do hotelu ambasady. Na cały 
czas jego pobytu tutaj cesarz niemiecki dał 
mu do dyspozycji ekwipaż i służbę cesarską.

{Tylko w jednej czfłci wczorajszego numeru dru
kowane.)

W iedeń dnia 9. maja. Andrassy odje
chał do Berlina.

Raguza dnia 9. maja. Podług wiado
mości które właśnie nadeszły, ma być rze
czą pewną, że bawiącym tu wychodźcom i 
nadal będzie udzielone wsparcie. Prezydent 
senatu z Czarnogóry ma tu dziś przybyć i 
odjechać ztąd do Wiednia.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
We eswartek dnia II. maja 1876 

Oitatni występ i benefis p. Adeiiny Paschalis, 
primadony opery w Lizbonie.

H D G E N O C I
Wielka opera w 5 aktach z francuskiego podług 

Scribego. —  Muzyka Giacoma Meyerbera. 
Kapelmistrz p. Szirfir.

O S O B Y .
Małgorzata Yalois, królowa 

Navarry
Hrabia de St. Bris, guber

nator Lravrn
Walentyna, jego córka 
Rani de Nangis, szlachcic 

protestancki 
Marceli, jego służący 
Urban, paź ) , ., 
Dama nadworna) r oweJ

Pna Marco.

P. Koncewicz.
Pni Adelina Paschalis.

P. Zakrzewski.
P. Borkowski.
Pna Szirer.
Pna Zioń.

Hrabia de Neyers ) P. Kohler.
Cossó ) 1’. Mikulski.
Tarannes ) szlachta P. Wojnowski.
Tern ) kato P. Salamon.
De Tetz ) licka P. Sanecki.
Mern ) P. Gumplowicz.
Maurevert ) P. Sztanbner.
Pierwszy ) P. Wojnowski.
Drugi ) mnich P. Gnberski.
Trzeci ) P. Zieliński.
Bois rotó, żołnierz P. Stubińiki.
Stióż nocny P. Zieliński.
Paź hr. Nevers Pni Skalska.
Katolicka i protestancka szlachta i żołnierze, damy 
dwora, studenci, strażnicy, cyganie, paziowie br. 
Nevers, paziowie królowej Yalois, urzędnicy, miej

scy, włościanie, ind.
W akcie 5. „Grand pas do Zingarella** (muzyka 
oryginalna) odtańczą pp. A. Maywood E. Bonn i 

R. Ronff.

o gthli. Wpół do 8-me'.



N a d e s ła n e .

Aparat pneumatyczny
do wdychiwań scieśnionem i wdychi
wań w rozcieńczone powietrze i gazami 
leczniczemi polecony jest lekarzom, przez 
klinikę Wiedeńską, naukową rozprawą 
„Ueber die pneumatische Behandlung 
der Lungen nnd Herzkrankheiten* w 
czasopiśm e W iener K lin ik  zeszyt 6, 
czerwiec 1875 r. do używania, a to: 
w słabościach dróg oddechowych, w 
chronicznych katarach pluć, początku
jącej grózlicy, mianowicie w rozedmie 
płuc, astmie, słabościach gardła, krtani 
i serca.

A p a ra t t e n  m o g ą  ch o r z y  
u ż y w a ć  co  d z ie li  od  1. d o  3  
w  P r z e m y ś la  u le k a r z a  R o 
m u a ld a  D a l lm a j e u r a , ucznia
Uniwersytetu Zurychskiego, promowa
nego przez tenże fakultet na Doktora 
Wszech Medycyn, mieszkającego rynek 
1. 59, I  piętro w kamienicy pana 
GILOWSKIEGO.

Polski. O. hr. Wattmann z Cieszanowa. L. Rylski 
z Narty. Z. Utitz z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI: F. Czerkawski z Me- 
tyniowa. A. Ess^n z Bremen. M. Samnely z Brodów. 
W. Głowacki z Tarnopola. J .  Jelinek z Wiednia.

Kozłowski Lipy- A. Denk z Wiednia. A. Znck 
z Wiednia.

HOTEL LANGA: F. Meinhardt z Wiednia, 
i. Sinreieh z Wiednia. A. Petrnzzi z Wiednia. A. 

Goldstern z Odessy. O. Neumeister z Wiednia. J . 
Schuster z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: R. Horodeński z Me- 
telin. St. Burzyński z Drezna. Z. Minz z Torki. 
A. Waligórski z Dobrzanicy. H. Czajkowski z Bóbr- 
ki. A. Krajewski z Dnbia. M. Sznmlański z Krzy
wego. J . Torosiewicz z Połtwy. B. Deskur ze Sta 
nisławowa. W. Stanisławski z Podkamienia. A. Ar
nold z Wiednia.

HOTEL KRAKOWSKI: J . Krasioki z Ulano
wa. A. Rudziński z Premyślan. J .  Witoslawski z 
Witosławy.

Kurs g ie łd y  w iedeńskiej

W ied eń  10. m aja 1876.

godzina 2. minut 
Akcje fran. - aus. 15. —. 
Anglo-austr. 66 30. 
Kole: Kar. Lud. 193 2 
Kolej polndnio 
Kolej łlżbiey

87.— .
146.— .

Dr. Medycyny KARCZ
od kilkunastu la t s p e c j a l i s t a  i  a u t o r  , ,P o r a 
d n i k a  w  s ł a b o ś c i a c h  w e n e r y c z n y c h  z przy- 
datkiem o S a m o g w a ł c i e "  leczy g r u n t o w n i e  wszel
kie słabości weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
samogwałtu: pollucje i  impotencję. „Poradnik* (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 ct. — Ordynuje codzień od 
godz. S—10 i od godz. 2—4 we Lwowie, ul. Wałowa 1. 3. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i wyseła lekarstwa.

P rzyjechali dnia 9. 1 10. maja 1876. 
HOTEL ZORZA: St. hr. Dziednszycki z

Gwoźdźca. Dr. H. Maks z Tarnopola. K. Mflller z

N ajdaw niejszy

bielizny stołowej

we Lwowie. Rynek I. 45,
poleca

p o  b a r d z o  t a n ic h  c e u a e h : ci
*1. 30 lok. płot, górsk. od zł. 81/, do 11 */, | V 
Z* -__k in  o*rumb. „ „ iO
4/’ 38 " Creas . „ „ 13 „ 3 0
’/ 30 „ p łót.rum b. „ „ 16 , 4 5

50 „ webą holen. „ „ 18 „ 150
», 54 „ szwajc. „ „ 24 „ 125
•j, 50 „ „ ;rlandz. „ „ 28 „ 9 0

1 tuzin ręczników„ „ 4.60 „ 20 
»/4 1 „ chustek do nosa 2.40 „ 20 
% 19 łok. w. piót. na prze-

ścieradła bez szwu zlr. 16 „ 40
1 garnitur stołowej bie

lizny na 6 osób od złr. 5’/s » 35 
1 garnitur stołowej bie

lizny na 12 osób złr. 8 „ 6 0
jakoteż na 18 i 24 osób. 

Serwety i serwetki deserowe. 
Pończochy i skarpetki 

prawdziwe saskie 
n i e ł a n e  i  b a w e ł n i a n e .

P ik a  i  K j p s b ia ły .
N a j t r w a l s z y  materjał na 

k a l is o n y  m ę z k ie
„CALICOT*,

bawełniane włoskie płótno sztuka 30 
łok. wied. (10 par kalisonów) zł. 8.50.

K oszule m ęzkie
płócienne po zł. 2.80, 3.50, 4 itd. 

szirtingowe najlepsze po zł. 2.70 i 2.80.
rtingowe, z płóć. przodami po 

zł. 3.30 i 3.50.
szirtingowe kolor, najlep. po zł. 2.59, 

„Orfort“ najlepsze po zł- 2.6n

K a lis o n y  m ę z k ie
płócienne po zł. 1 20, 1.55, 1.80 i 2 zł. 

„Calicot* po zł. 1.40.

Koszule damskie dzienne
z płótna rumbr. po zł. 2.80. 

z szirtingn najlepszego po zł. 2.40 
(bluzy i rękawki obszyte płóc. ząbkami.)

F i r a n k i  
trou-trou » muszlinowe 

oddzielne okno po zł. 4.70, 6.40, 7, 
8, 9 i wyżej.

Największy skład
Perkałów i Szirtingów

b ia ły c h  i k o lo ro w y c h
tóisć jo 16, 18, 26, 26, 30 1 33 1

DESZCZOCHRO.tT
bawełniane po 1 zł. 80 c. 

wełniane po 2 zł. 40 c. 
jedwabne od 4 zł. 80 c t
Cenniki szczegółowe rozsyła 

się franko. 2240 5—10

W iedeń 10 maja 1876 
godzina 10. minut 48 przed połnd: h

Akcjo kred. 138.40. Angle-austr. 66-10
UnioRsbank 57.25. VerełnsbaEi — .—
Kolei Kar. Lud. 191.50 Kolej połudit 86 75
Franko-austr. — .— . Losy tureckie — .—
Losy z r. 1860 __.— . ObUg. indem. — .—
Staatsbahn __,__. Wied. Trarnw. —  —
Ostbahn __.__. Napoleondor 9.55
Rubel papier. — U af osob. ustalone.

Pociągi kolejow e z głównego dworca:

126 — 
57 50

181.50 
105.25

■. 123 50
114.50ig. Nordostb. 103.—.

W iener-B auges. 18.60.
Gal. indemniz. 86.— .
Franco-H.Bank 34.—.
Losy tureckie 16.25.
Kolej państw. 263.50.
Wied. Bauver. 9.— .
Marki niemiecki ct. 59 1 
Akcje kredytowe —.—.
Usposobienie: spokojne.

Berlin , 9. maja. Rusa. Bankneten 265.60 Cre
dit. Act. 232.— LombardeH 148.—  Galizier 81 40 
Staatsbahn 448.50 Rnm&nier 21.25 Oesterr.-Bank 
noten 170.—. Usposobienie —

18. po południu.
Węgier, kred.
Union sban k 
Nordbahn.
Kolej Ałfcd.
Kolej Lw.-czi 
Rndolfsbahn
Węg. Ostban 34.50 
Losyzr.1864 133.75 
Verkehrsbahn 80.- 
Baubank-Act. 8.50 
Bankrerein 58.—■ 
Losy węgier. 74.75

Przychodzę do Lwowa

z K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie 
szny) — 0 9 godz. 45. m. w nocy i 10 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. F 
wieczów.

Z e H tryja : codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

D o  S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 

Odchodzą ze Lwow a
I»o l i r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 

czysto osobowy); po południu o godzinie 5, 
mia. 5 (pociąg mieszany); w nocy o godzi
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny.)

D o  P o d w o lo c z y s k :  (z głównego dworca); 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie
szny); w południe o godz. 12. min. 5 (po
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min 
57 (pociąg osobowy).

D o  tJ z e r n io w ie c : lano o gowzinie 6. min 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz 
12. min. 60 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

Z C z e r n io w ie e : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu.

D o  P o d w o lo c z y s k  (z Podzamcza):. w potu 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię
szany).

Lwów, x Izby handlo
wej. dnia 10. maja.

I. A kc je en sztukę. 
(bez kupona bieżącego.) 

Kolej gal. Karola Ludwika
„ L w ów .-C zerń .-Jas”  

Banku hip. gal. po 200 
Banku kred, gal. po 200 zł. 
I I .  L isty  east. za  100 zł. 
(bez knpona bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a
„ „ „ 4 pr. w. a
„ „ 5 pr. okres.

Banku nip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred, włość. 6 pr,

w. a. .....................
I I I .  L is ty  d łużne  

za  100 zł.
Ogól. roi. kred. zakł. dla

Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat 

Tow. kred. miej. 6 pr. w. 
IV .  Obligi za  100 eł. 
Indeinnizacyjne galic.
Poż. kraj, z r. 167.1 po 6 | 
Losy m iasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa

V. Monety.
Dukat holenderski . , 
Dukat cesarski . . . .  
Napoleondor . . . .  
Pół imperiał rosyjski , 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierów 
Pruskie bilety kasowe 
100 Marek niemieckich 
Srebro . . . . .  
Kupony w srebrze . 
Wiedeń, d. 8. maja. 

Powszechny dług  pań
stwa (za  100 eł.) 

Rent, austr. w bankn. 5 pr. 
„ „ w sreb. 5 „

1839 całe losy (m. k.) 
5 a 1839 ł/5 losu „ 
g - o  1854 po 250 zł. 4 pr.

1860 „ 500 zł. w.a. 5 
° -g  1860 „100 „ „ 

1864 .100  „ „
Listy zast. dom. po 120 5
Oblig. indem. (100 z ł.)

plącą! żąda. tlącą i

950
9 62
1 58
1 55

58 50
102 -  
101 50

Pomieszkanie
n a ty c h m ia s t  do  n a ję c ia  

Rynek, p. 1. 8 II . p ię tro : 5 obszer- 
ijch pzkoi z kuchnią itd.

Bliższa wii domość u k a m ie 
n i cz n e g o . 2577 1—2

W L I S K A C H
poczta Bełz są  8 -

2 BUHAJE

Pewna pąni, żona c. k. urzę
dnika wyjeżdżając w pierwszych 
dniach czerwca b. r. 2—4

do Fraucensbadu
dła kuracji, szuka towarzyszki, 
damy w tymże równie celu do tych 
kąpiel jadąccj. Bliższe por zuraie-

[ nia się szczegóły, powziąć można
Administracji „Gazety Nar."

[czystej rasy Szwyce, jeden 2 Istni a drugi 
'1I/ roczny w miej cu do sprzedania.

i koncesjonowane

b iu r o  I n s e r s iló w
W. Piątkowskiego

we LWOWIE, ul. Teatralna 1. 9.
Główny skład i Ajencja: „Prze

glądu Polskiego", „Dziennika Mód", 
„Niemieckiej Gazety Muzycznej C- 
M. Ziehera" w Wiedniu,

przyjmuje i uskutecznia prenume
raty  na wszystkie pisma miejscowe 
krajowe i zagraniczne, niemniej wszeł 
kie ogłoszenia do wszystkich dzien
ników miejscowych krajowych i za
granicznych, bez doliczenia za swe 
pośrednictwo jakichkolwiek kosztów.

Uskutecznia również wyjednania 
w iz y  p a s z p o r t o w e j  i dokumen
tów za granicę w najkrótszym czasie.

Dla większej wygody Szanownej 
Publiczności Biuro od godziny 71/, 
rano do godziny 8. wieczór bez przer
wy jest otwarte. 1545 4—?

FOLW ARK
do w yd zierżaw ien ia

pod bardzo korzystnetai warunkami 325 
moTgów gruDtu ornego, łąk , ogrodu : 
pastwisk. Dom mieszkalny i budynki go- 
lpodarskie w bardzo dobrym st-nie. Adres 
sskażo A jencja  Dzienników  W. P ią t
kowskiego we Lwowie, plac Kapitulny 1.9.

2582 1—3

NAKŁADEM
Juliusza W ildta

w  K r a k o w i e
wyszło i jest do nabycia we wszyst

kich księgarniach

Collection de Polonaises
pour le piano.

C e n a  1 z lr . w. a.
Jestto  zbiór najdawniejszych i wy- 

borowyih polone/ów, najulubieńszych 
■utorów, jak K urpińskiego, Ogiń- 
ikiego i innych. — W ydm ie sta 
ranne, ozdobne, w p rz ij mnym f r 
marie znanych edycyj Petersa.

Zm ów ienia  za przekazem 
pocztowym przęsła: e zostaną franco. 
eżeli adresowane będą: „ J n l i u a z  
W ild t. n a k ła d c a  w  K r a k o -  
w ie“ , którato firma jest zupełnie 
d rę b n ą  od  k s ię g a rn i, 2585 1—3

kt» chce komu udzielić, lub 
chce sprzedać, lub kupić 
grunta , kto szuka dzie- 
źawy mniejszego lub wię

kszego gospodarstwa wiejskiego, które 
w ogóle potrzebuje rady  w celach ogło
szenia, niechaj się uda z calem zaufa- 

em do Biura Ezpedycji anonsów
G L. Danbe & Ćo.

W ie i

< ś ltIA T

, Eoffi dla szewców
całkiem białe, spiczaste, równe, po 
najtańszej cenie, otrzymać można 
fabryce takich kołków i kopyt.

Abeles et Co,
2057 15 - 30 Prag U 871II.

Bez bólu i bez wstrzyki wania
bez lekarstw przeszkadzających trawie
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatruduienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
n p ł a w y  r u r y  m o c z o w e j ,  

tak świeżo powstałe, jakoteż oardzo za
starzałe, naturalnie,gruntownie i szybko 

D r .  H A B T H A N N ,  
członek lekarskiego W ydziału, 

w Wiedniu Stadt, Habsburgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Seilergasse Kr. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, 
żenią, upławy u kobiet, bltdaczkę, 
płodność, nplawy, 2081 50 -1 0 0

o s ł a b i e n i e  m ę z k i e ,  
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo
wych lnb kiłowych wrzodów itd. Zacho 
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
honorarjum z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem 
5 zł. w. a. przesyła odwrotną pocztą 
lekarstwa wraz z opisem użycia.

Pokarm dla dzieci
Zalecany ogólnie przez le

karzy specjalistów zastępuje 
nietylko zupełnie pokarm 
naturalny, ale przewyższa go 
w wielu razach dla swf*j stra- 
WnoŚci. 137311 7—?

W aptece pod gwiazdą 
P. Mifcolascha we Lwowie.

Ceua flaszki 1 zł.

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
Galie, bank hip. 6 pr. w . a 

„ Zak.kr.włość.6pr.w.a. 
i a t  nar. austr. m. k. 5 pr. 
„ „ „ w. a. . .

Obligacje pierwszeń
stwa kol. (ea 100 z ł.)  

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 zł............................

Al fóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z.300 zł. 5 pr. s. w. a. 
Dniestrzańska 300 „ , 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. 

em. 1862 5 pr. .
em. 1870 5 pr. .

„ em. 1872 5 pr. .
Ferdynanda pół. 5 pr. ni.

„ 5 pr. w. 
„ 6  pr. sr. 

Gal. K.L. 300zł. 5 pr. rs. w. 
II. em. 6 pr.

Węg. poż. prern. po 100 zł. 
Turecka poż. kol. po 400 fr. 

Akcje bankowe. 
jo-austr. po 290 zł. 120 
lencred. au. 200 zł. 

Zakł. kr. dla han. iprzem . 
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. esk. n. a u s t po 500 zł.

- Franco - austr. po 100 zł. 
>0 Franco-węgier. po 200 zł. 

Gal. bank. hip. po 200 zł. 
"  l. bank dla hand. iprzem .

po 200 złr....................
Gal. zakł. kr. ziem, po200zi 
Renten bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600zŁ 
Banku pow. aust. po 200 
IJnionbank po 140 zł. 
Yerainsbank po 100 zŁ 
Verkehrsb. pow. po 110 zł. 
Wied. bankvtr. po 100 zł.

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 zł. 
Altbldzkiej po 200 zł. sreb. 
Dniestrzańskisj 
Elżbiety
Ferdynanda półn. po 1000 

zł. m. k ........................
Franc. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200

zł. w. k ........................
Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 
Mor. 8zl. (cent.) po 200 
A ust pół. zacb. po 200 zł. sr. 

a „ lit.B. po200zł.sr. 
* 2 ^ . Rudolfa po 200 zł. sr 

im  50 tiiedmiogr. po 200 w. a. sj 
oo Staatseisb. Ges. 200 zł. w. s 

Siidbahn po 200 zł. arebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód. p<

____ 200 zł. sr......................
70 50 Węg. wsch. (Ostb.) po 20 

Węg- zach. (Westb.) pi
200 zł. w. a ...................

Akcje przemysłowe.
118 50 Budow.Tow.aust. po 200 zł.

78 5(
8 5 -  
88 20 Gal.

87 75 
912: 
15 50 ;

3 7 -
235 — 
105 76 
110 80 
117 50 
132 25 
138 50

In n e  publiczne pożycz.
W ęaier. poż. kol. po 120 zł.

1 67

125 50
50 — 
14 50

114 -

264 25

116

132 50

114 5t

264 76

116 5'

104-

9750

9715

L isty  east. (ea 100 eł.)
Bodcn cred. alłg. bst. 5 pr. s.

„ spłać, w 35 lat 5 p r .— 
Gal.Tow.br. ziem. 4 p r.■

„ „ 5 pr. v

•li. eui. o pr. „ 
111. em. 1871 300

Lw. ’(
300 zł. 5 pr. srebr.

Lw. Czer. Jas. II. em. 1867
300 zł. 5 pr. srebr. w. 

Lw. Czer. Jas. III . ein. 1868
300 zł. 6 pr. srebr.
•. Czer. Jas. IV. em. 1872
800 zł. 5 pi. srebr. 

Rudolfa po 300 zŁ 5 pr.
srebr. w. a...................
, em. 1869 po SÓOzł. 

5 pr. srebr. w. a.
, „ 1672 po 300 zł.

5 pr srebr. w. a. 
Sibdmiogrodz. fr. 500 pr. 
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak. kr. dla handlu i prz. 
Klary po 40 zł. m. k. 
Keglevieh po 10 zł. in. 
Krakowska po 20 zł. 
Hality po 40 „ ,
Rudolfa po 10 „ ,
Ks. Salin po 40 „ ,
8t. Genois po 40 „ ,
Stanisławowska (poi.)

20 zł. w. a.
Waldstein po 20 zł. m 
Windiszgratz po 20 zł. „ 

(D ewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 mark. . 
Frankfurt 100 mark 
Hamburg 100 mark. mark 
Londyn 10 ft. s te r t 
Paryż 100 frank. .

8650

8475
1 0 1 -
9 5 -

10425
9750
9350

7975

'77—

2850
1450
1450

po

K A Ł U S Z . P o sz u k u je  s ię

<Ixicrxaw„y
Dyrekcja Towarzystwa produkcji „kali“,3oo a. m  „»■»

brej glebie, z obszernym domem mie
szkalnym, i dobremi budynkami gospo- 

, . , . . . . . . . . .  , m , v darczeur.. Interesowani raczą się zglo-
podaje do powszechnej wiadimości, ze należące d i  Towarzystwa ou- !sić K  K  poczta G r a b o w n ic a  
dynki, grunta, fabryczne przybory, urządzenia maszyn, parowe kotły ' 2491 5—6
maszyny, rury z lanego żelaza i miedzi wysprzedaje z wolnej ręki n a j ---------- i....................  .,..1 ti -r-r- n ts —
więcej ofiarującemu, i ptzyjmuje w tym  względzie oferty do dnia
15. cz e r w c a  b. r. 2542 3 - 3

Pomieszkanie
l e t n i e ,

ogrodzie o 4 pokojach umeblowa
nych z kuchnią, przy ulicy Zielonej

22 na czas letni od 1. czerwca 
b. do w y n a ję c ia , 2581 1 - 2

Lekcje tańca.

w K ałuszu,

M e d y c y n y  i C h ir u rg i i

Dr. Padalewski
okulista , akuszer i operator,
osiadł na wielostronne żądanie, dla 
wykonywania praktyki lekarskiej w 
Z a l e s z c z y k a c h .  2561 2—3 

Ordynuje od 8 .  do O. rano i od 
3 .  do 4 .  po południa — ubogim 
bezpłatnie.

parcelach po 200 .
około 1200 sążni kwadr., ulica Łyczakowski. 
' 15 (nowa), w godzinach popołudniowych.

2397 6 - ?

I)r. Fr. Lengila

Balsam brzozowy.
Jnź sam przez się tok roślinny, który ciecze z brzo

zy. gdy się drzewo wywierci, jest od najdawniejszych 
czasów znany jako środek przyczyniający się do piękności. 
Jeżeli się takowy według przepisu wynalazcy na balsam 

uje na cudownej skuteczności Jeżeli się n. p. wieczór
posmaruje tymże twarz lub inną część skóry, to  się do z a ju trz  ran a  oddzielą 
p raw ie  nieznacznie łu sk i ped którem i skóra sta je  się mleniąco b ia łą .

Ten balsam wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowe, na- 
daje twarzy kolor młodociany, a skórze białości, świeżości i delikatności usuwa 
w najkrótszym czasie piegi, ostudy, pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie 
inne nieczystości skóry. Cena słoika z przepisem użycia 1 zł. 50 c. z prze
syłką pocztową o 10 c. więcej. 2050 1—12

Składy: w e  L w o w ie  w apt. p. Zygm. Ruckera, po 1 „srebrnym orłem “

Pani Augusta Maywood, poprzednio 
nauczycielka tańców w Paryżu i Wiedifu, 
a dziś dyrektorka baletu w teatrze Lwow-Wf 
skim, p .leca się względom Szanownej Pu- k  
bliczności, z  l e k c j a m i  t a ń c n ,  *tó- 
rych udziela tak u siebie jak w domach N 
prywatnych i pensjonatach.

Pani Maywood uczy wszelkich tańców '^  
salonowych z całą dokładnością i elegancją, 
dla dzieci trzyma się metody, łączącij w a?

' —  gimnastyką, nadającą zręcz-H gnugen uns daber mit der Versicberung, das selbe fernerhin ebenso ent-
sebieden zu yertbeidigen. wie bisher. Dem neoerlichen Aufschwange des *!

u .L , *

S 
K 
X! 
X

E in la d u n g  x n r  P r a n u in c r a t io n
au f das in  W ien erscheinende politische J o u rn a l:„DAS VATERLAND“

Das Programm unseres Blattes ist hinlanglich bekannt; wir be-
:sobie tańce „ . . . .
nośc ruchów i skutecznie wpływającą na sebieden zu yertbeidigen, wie bisher. Dem neoerlichen AufschwaDge des . .
zdrowie. ......................  1332 6—? |W Abonnements gernass sind wir ernstlich bestrebt ein klares Bild unseres

Rozmowa 1 wyjaśnienia przy le k c ja ch ,JL ................. ................. . . . . . . . .  ............................

Realność
na „Nowym świecie“ przy ulicy Cmen
tarnej pod 1. 15, naprzeciw domów To
warzystwa budowniczego, jest do sprze
dania z wolnej ręki, częściowo lub cała.

W Jaworowie
osiadł stale 2468 3 - 3

Doktor wszech nauk lekarskich

Zdzisław Lachowicz.

Zakład hydropatyczny

I bardzo korzystnei
I dania. Bliższej wiadomości udziela < 
Inotarjnsz Wny Dr. W urst, -w Ko 
1 fie. lnb te ł właściciel A n t o n i  B e r -

l a c s i k  w Pistyniu. 2562 2—2 | 
Zakład otwarty z dniem 1. maja.

skład mebli,
na meble, luster, pająków, dywanów, 

karniszów  do okien, kutasów  i rozetek do firanek , 
wózeczków dziecinnych itp.

Utrzymujemy na składzie wszelkiego rodzaju m e b l e  o b i t e  i n i e -  j 
o b i t e ,  g a r n i t u r y  do jadalni i sypialni, t o a l e t y ,  b i ó r a ,  s t o l i k i  
do kart, do roboty i do czytania; wielki wybór m e b l i  i e l a z n y c h  tj.

w ł ó ż k a ,  ł ó ż e c z k a ,  k o ł y s k i ,  k a n a p y ,  k r z e s e ł k a  i s t o l i k i  do 
2  ogrodu i d o b ó r  m e b l i  z  d r z e w a  g i ę t e g o .

Mając prawie dwudziestoletnią praktykę w handlu meblowym i po 
bierając zapasy nasze z najpierwszych źródeł produkcji, zapewnić możemy, 
iż nadto po nader niskich i stałych cenach sprzedajemy.

W zakres interesu naszego wchodzące zamówienia na roboty stolar
skie, tapicerskie i szmnkłerskie przyjmujemy i najdokładniej załatwiamy. j

Na żądanie przesyłamy próbki materji i dajemy wszelkie objaśnienia j 
względem cen, fasonu, opakowania lnb transportu. Polecając skład nasz | 

szanownym względom P. T. Publiczności, prosimy o łaskawe zamówienia i | 
zostajemy z głębokim szacunkiem i poważaniem 2533 1—4

1 Rudolf Schfin i Edvard Scholz.
L W Ó W , Plac M arjacki, hotel

mo^Tdbywać s*J w e d h j ^ w e ń  :rodzi-W vielgestaltenen Vólkerreiches und seines k a th o lis c h e n  wie der damit 
- -  — językach francuskim, angielskim, 'fe zueammenbangenden socialen, wirth&chaftlihen und politischen, Bewe- 

im lnb włn«Mm ,. gUng  durch gediegene, lebenswdhre Artikel und zahlreiche verlSss-
osoby >pte- A  ijg jjg  Correspondenzen zu geben ; es ais das, was es bereits ist, ais 

p?ętro’. ,2  dag katliolisch-conscrvative Centralorgan Oesterrcichs hin £  
zustellen. 1927 l —i

1 „Vaterland“ erscheint wócheutlieh 7 mai: am Montag al

s
. i °  a. £

5 . .- . l , liche Correspondenzen zu geben
pVz7paiacuCGohchÓw8LTNrk 9D1̂  katliolłscli-conscrvative Centralorgan Oesterrcichs hin
------------------------------------------------------7 — zustellen. 1927 l —1 .

Das „Vaterland“ erscheint wóchentlieh 7 mai: am Moutag ais 
Abendblatt, an den anderen Tagen ais Morgenblatt.

D e r  A b o n n e m e n ts p r e is  b e tr iig t
sammt portofreier Zusendung durch die P o s t:

fur 3 Monate 
fur 6 Monate

Złe powodzenie
m ożna usunąć zapomocą uży

cia stosow nych środków
1 których pierwsze miejsce zajmują

Inseraty.
Na podstawi kilkunastoletniego do

świadczenia, zapraszamy P. T. Publicz 
ności, by się do nas z calem z a u f a 
n i e m  udawa a. Z wszelką s u m i e n 
n o ś c i ą  staramy się bowiem aby po
wierzone nam o g ł o s z e n i a  pomyśl
nym uwieńczone zostały skutkiem. 
W tym celu umieszczamy t a k o w i  
tylko w takich dziennikach, które nie 
zawodny przynoszą rezultat.

W obecnych czasach, gdzie uważać 
należy, aby ani jednego centa nie zmar 
nować — a pożądany cel osiągnąć, są
dzimy, iż działamy w interesie P. T 
Publiczności, Jej uwagę zwracając 
nasz zakład. 1135 4

Rotter & Co.
E zpedycja anonsów do wszytskich  

dzienników całego świata, jeneralna  
A jencja grackiego „Tagespost* , w yłą
czna lieprezentacja politycznego dzien
nika „La Turguie“ w Konstantynopolu.

W i c u ,  S t a d t ,  Riemergasse 1 3 .
Cenniki wysyłamy opłacone i gratis.

Do wygrania!
2583 1 5 .  m a j a .  1—l

Główna w ygrana: 
zł. 200.000. 150.000, 15.0G0, 

10.000 etc.
N a  p r o m e s ę  l o s ó w

p r e m j l  w ę g i e r s k i e j
Cena promesy 3 zł.

Cena promesy 
na losy z r. 1864 zl. 4.

Do nabycia whandlu płócien i herbaty

Fryder. Schubutha i Syna
we Lwowie, w rynka 1. 45.

fńr ein Jahr . . . . 20 fl. u
N Minderbemittelten wird eine Preisermassigung auf scchszehn

Gulden fiir das j a h r  zugestanden, ohne dass dieselbeu sich eigens M[ 
deswegen mit Darlegung ihrer Verhatlnis<e an uns zu wenden brauchen. M

X Die A d uiin istration  des ,,V atcrlan d .“  S
W ien, W ollzeile 25.

Zakład wodoleczny
(hidryatyczny)

w K isielce pode Lwowem z dniem 
L. maja otwarty na sezon letni; lecz 
też i istniejąca w łazienkach  Dyanny 
tegoż filia, obok ogrodu miejskiego nie 
znosi się na lato. W Kisielce mieszkam 
stale, w łazienkach Dyauny ordynuję 
od godz. 5— 6 wieczorem.

D r . W  e n  a n ty  P ia s e c k i .
Kierownik wodeleczenia w Kisielce i

Dyanny we Lwowie.

aLilionese, jedyni* 
J doświad

czony ś r o d e k  piękności 
znajduje codziennie coraz 
więcej uznania. Wszystkie 
fałdy i nieczystości na twa
rzy, znikną w 14 dniach.

FgTTORA
czyli amerykański olejek z kwiatu, naj
pewniejszy środek przeciw holom zębów; 
skutek w okamgnieniu! Prawdziwy do 
nabycia : we Lwowie w apt. J a k ó b a  
Rt-iM-ra. 2z84 1 - 6

Galicyjski Bank kredytowy
w e  L w o w i e ,  u l i c a  f  a ł o w a  1. 4  ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875 
wydaje następujące

asygnaty kasowe
5 procentowe za
6
«Vi. r

8-dniowem wypowiedzeniem
30 „

zaś wszystkie w obiegu będące 7°|0 asygnaty kasowe oprocen
towują się po 7°|0 tylko do dnia 1. czerwca 1875, 

a od tego terminu PO O 1̂ 0̂  z 90dniowem wypowiedzeniem.
L w ó w , 2fi. lutego 1876,

l>jrckc*ja.

Gal.Tow.br


j. christof, $ AeniBDt nortlanflzki. »
w e  L w o w i e ,  g  ■  V

Z a ta jt i s to r i i  i
(po najniższej c c n i( \ |B r n ®

TRAKTYJERNIA
dla zakładu kąpielowego

w Szkle
jest e d. 20. maja br. 

d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .
Bliższej wiadomości udzieli

z a r z ą d  z a k ł a d u  z i a r c z a -  
n y c h  k ą p i e l i  w  S z k l e ,  po
czta w miejscu. 2578 1 -2

MAGAZYN

HENRYKA MOLLEHA
róg ulicy Halickiej 1. 6,

poleca
swój główny Skład.

O g n ie  s z t u c z n e  s a l o n o w e  szt.
po 1, 2, 5, 6, 8, 10, 12,15, 18 do 50 c. 

X a  M a j ó w k i  i  n a  f e s t y n y  
przyjmuje zamówienia n a  o g n i e  
o g r o d o w e  po cenach najniższych. 

Łaskawe zlecenia z prowincji za
łatwiam jak najdokładniej. 2549 1 6

2547 R e a ln o ść 2 -2

w miasteczku, w dobrem położeniu i 
brej glebie, składając! się z 4 0  mor
gów pola ornego, z domu mieszkalnego, 
przy temże 2  morgów ogrodu i zabudowań 
gospodarskich, jest z wolnej ręki do sprze
dania. Interesowani raczą się zgłosić  
pod adresą W .  W . ,  0. p. Husiatyn.

P o l e c a m
b a r d z o  p i ę k n e  I t r w a l e

Płótno wigsztadzkie 
k a l e s o n y .

Z ap as lo d u
około 1000  metrów kubicznych, jest1 

hurtem do sprzedania obok rogatki Za- 
marstynowskiej przy stawie i młynie 1. 68 .

Bliżsże szazegóły u właściciela han
dlu K i c h a ł a  B y  m e t a  we Lwowie.

2470 3 - 6

Powieść

Księgarnia
F. H. Richtera

we LWOWIE
utrzymuje na składzie i  poleca 

J e i .  Starodnbowska aprawa zł. 1 60 
K o s s c z y c .  Wschód. Ze Stambu u o

B i s a r  $ .  .wa *>•«
zł. V20

B e r z e w i e z y .  Wspomnienia podpo
rucznika zł. l'2O

B o e c a c i o .  Dekameron 2 tomy »ł. * 
M a l c z e w s k i  A. Maria, powieść ukra-

ińska 15 e. ............
M a r r e n ć .  Róża. Studjatn małżeński* 

zł. 2-40
K f iła lb a c łt  Bianka. Maligieri, powieść 

ilnrt. zł. 1-20
— Baron Kohielaki, powieść zł. 

N a r b u t t .  Podanie o litewakiem 1868
roku powstaniu zł. l ’8O 

N a r z y m c t k i .  Trzy miesiące, 
zł. 180

— Ojezym. Pewieść współczesna zł. 2'7< 
O r d o n .  Fiołki, nowela 60 c.

— Ktoby się spodziewał 30 c. 
O r z e s z k o w a  E. Cnotliwi, powieść zł.

— Na dnie sumienia, powieść , 2 to
my zł. 5

i Parnawskiego 90 
P l o t k i  i prawdy zł. 1 
P o n s o n  du TerraiL Bracia przyrodni 

zł. 1.80
G o sp o d a r s tw o

B a n m e ł a t e r  W. Chów trzody cble 
wnej zł. 1-70

C h ł a p o w s k i .  Rolnictwo zł. 2-40
C w i e r e z a k ł e w i c z o w a .  Jedyne prak

tyczne przepisy wszelkich zapasów 
tpiłarnianycn oraz pieczenie ciai

— obiadów na 5 złp. zł. l ‘7O
E n c y k l o p e d i a  rolnictwa, tomy I. 

II. Cena za całość zawierać się mającą 
w 5 tomach zł. 40.

G r o n r e n .  Praktyczne zastosowanie te- 
orji żywienia inwentarza zł. 1

K i i r t e .  Praktyczne gorzelnictwo zł. 2'50 
K u c h a r k a  polska przez Florentynę i

Wandę. 4 części: I. II. Szkoła gotowa
nia. III. Praktyczne przepisy pieczenia. 
IV. Doświadczone sekreta smażenia. Cena 
każdej części 50 c.

K u r o w s k i .  Nauka weterynarji. 2 tomy 
z atłasem zł. 6

— Owczarstwo popularne zł. 2’50
K w i a t ó w  pielęgnowanie w pokojach, na 

balkonach i oknach 40 c.
E i p p e - W e is c n r e ld .  Podstawy ho

dowli bydła 90 c.
L u c a s  E. i F. Medicns, Sadownictwo zł. 2 
E y s k o w s k i .  Gospodarz 90 c. 
K a b l e l a k .  O powiększaniu dochodu z

pasiek 84 e.
P i ą t k o w s k i .  3G0 pytań z gorzelni- 

ctwa zł. 1-25
J B o h lw e s .  Nowy lekarz z weterynarją 

zł. 212 .
S c h m i d t .  Kuchnia polska zł. 212  
S e t t e g a a t .  Nauka żywienia domowych

Franciszek Medwey
były dyrektor zakładu hydriatycznego 
w S A J S S O W I E  przeniósł się do

Zawałowa
«olo HALICZA, gdzie urządza zakład i 
tymczasem udziela rad listownie lub 
ustnie poczt* Zawałów. 2!

___wierząt zł. 5 10
S t r z e l e c k i .  Gospodarstwo lasowe.

I. Las w stanie natury zł. 180
II. Użytkowanie lasu zł. 1-70 

T h ł r i f o g .  Zupełny kurs nauki kroju
sukien i okryć damskich 75 c.

Y l l l e  J. Nawozy chemiczne zł. 2-70 
Z b ió r  umiejętności kucharskich zł. I 65.

R y c i n y .
C z a t y  (litografia, podług balady Mickie

wicza, utwór F. Streita zł. 2
W a r ta z a w a  (kolorowana), scena z wy- 

sdków roku 1861 zł 2
W o j n a  (litografia), utwór A. Grottgera 

zł. 9
(litografia),' J.Z y g m u n t  1 I

Matejki zł. 2.

Dobre i tanie

H arm on je
s ą  n a  s p r z e d a ż

mianowicie: 2 sztuki z 1 grą, 5 oktaw. 
3—4 rejestrów w cenie 10J i 120 zl. ; 
~ o 2 grach 10 i 12 rejestrach po 200

260 z ł .; 2 szt. o 3 grach i 14 re
jestrach po 280 i 300 zł.; 2 szt. o 4 
grach i 16 rejestrach po 320 i 350 zł.; 
nakoniec 2 szt. o 5 grach, 13 i 20 re
jestrach po 400 i 450 zł.

Wszystkie te instrumenta pochodzą z 
renomowanej fabryki J. & P. S c h i e d- 
in s y e r  i Ph. J. T r a y se r  w S t u t t -  
g a r d z ie .  są częściowo mało używane,

:a dobroć i trwałość może być poręba.
Następnie jest więcej jak 100 sztuk 

nowych i przegranych salonowych 1 
ko certowych fortepianów, również 
damskich pianin po bardzo taniej ce 
nie na składzie w 2049 1—6

Johann GugTs
erstem Saterreichischen 

C lavier - E tab lissem en t, 
Wien, Stadt, Kumpfgasse 
jjK"- we własnym domu. •

G u w e r n a n tk i.
PIERWSZY WIEDEŃSKI

Z akład  st r ę c z e n ia  g u w ern a n tek ,
M U S .  E M I L Y  K E I S Y E K .

41. Praterstrasse 41 we Wiedniu, 
(założony w r. 1860) 

poleca najlepsze siły w zawodzie nauko
wym i wychowawczym. 

W y c l io w a w c z y n ’e ,  e g za m in o w a n i 
n a u c z y c i e l k i ,  (z Niemiec północnych. 
Angielki, Paryżanki), jakoteż ,

l o w a r z y s z k i ,
n a u c z y c i e l e ,  o c h m i s t r z e ,  

n a u c z y c i e l k i  i b o n y  p o l e c a  
MRS. EMILY REISNER, 
Praterstrasse 4 1 w* Wiednin. 

B z ę d c z y u i e ,  k l u c z n i c e ,  n i a ń k i ,  
zręczne p o k o j ó w k i ,  poleca oddział od 
dzielny, trudnią y się p o ś r e d n i c z e -  

-'061 n i e m  m i e j s c  6 - 1 0  
MRS. EMILY R E ISN E R ,

41 Praterstrasse 41, we Wiedniu.

w e  L w o w i e :
D w o r e k  z ogrodem lub bez ogrodu, lub 

pomniejsza k a m i e n i c a .
Jest n i spredaż k a m i e n i c a  we Lwo

wie większa i mniejsza pod bardzo do- 
bremi warunkami. 2551 2—2

Poszukuje się
większego k a p ita łu

pewną hipotekę zaraz za bankiem inta
bulować się mogący.

Uprasza się listy frankowane nadsełać 
lod X .  Y .  do Ajencji Dzienników J. Po- 
iuskiego we Lwowie, ul. Hetmańska 1. 10.

A STM Y
Duszność, Chrypka Katary , zadawnione
wszelkie cierpienia kanałów oddechowych 
ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
Rurek ontisstmatyoznych p. Lerasseur , Ap 
tekarza, 19 me de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można we Lwowie w aptece PP 
Mikolasch; w Krakowie w aptece p. Tran 
czyńskiego; w Brodach w aptece p. Kullak 
W Warszawie w składach aptecznych ma 
terjałów pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika 
Spiessa. 1963 6 - ł

J. Rosenstok 
lekarz

w  B u d z a n o w i e .
Zawiadamia strony interesowano, i 

sprowadził z zagranicy

Aparat pneumatyczny
najdzielniejszy, pewny środek leczniczy 
w chorobach płuc jakoto: w początku
jących suchotach, i skłonności do tychże, 
w przewlekłym nieżycie oskrzelowym, w 
zapaleniu przewłocznem opłucnej, w dy
chawicy (astma) i rozedmie płuc, w cho
robach krtani i tchawicy, niemniej w cho 
robach serca. 2553 2—3

P olecam

Płótna bawełniane
amerykańskie, na kalesony i prze
ścieradła w najtrwalszym i najlepszym 
gatunku, na sztuki 45 metr, albo na 
łokcie, łokieć polski po ct. 20, 23 i 
27, (na 27 c. jest gatunek mięsisty 

jak skóra). 
S Z Y B r i N O .
P E R K A L  biały i kolorowy. 
Z O N E S . 2435 6 -6
O X F O B T  na koszule i suknie, 

które tylko w najlepszym gatunku 
utrzymuję na łokcie i sztuki, ło
kieć po ct. 18, 20, 25 i 30. 

C H IF F O M  podwójnej szerokości 
na prześcieradła bez szwu.

152 cetm. szerokie łokieć polski 36
170 40 ■

F. K e rn re u te r ,
Wien, Hernals, Hauptstrasse Nr. 115, 

an der Pferdebahn.

hen
em en t, I
tasse 5, I

Maszyny nieustanne
ćowyr*bi**i*

2000 N A P O I G A ZO W Y C H  1 3 -13
ody niafy, Minm.iaj.eTck.S

u.ler, na.yc.nia ,„ « »  piwa I eydru. 
ItYPI.OK HONOROWY 

Medal atoly i wielki medal iłoty aa wyalawaek 
Lyonie i Mnakwie 187Zr;; Modal aa poetęp(rn

W ik to r G oldbaum
2579 i —? głów ny sk ład

M Ó I) M IN ER A LN Y C H
1 p r o d u k t ó w  ź r ó d ł o w y c h  

we Lwowie, ulica Karola Ludwika Nr. 29, 
w domu przechodnim na ulicę Rejtana,

został zaopatrzony we 
wszystkie gatunki ’ w ó d
m in e r a l n y c h  t e g o 
r o c z n e g o  n a p e ł n i e 
n i a ,  co się niniejszem 
Szanownej Publiczności i 
pp. lekarzom do wiado

mości podaje.

T" I 
JL

Karol Gruchftl
handel płócien

we Lwowie w Rynku l. 4.
W moim handlu wyciskają I 

się wzory pod haft i przyjmuje się I 
bielizna do znaczenia atramentem.

&
L. 12576.

Cyn* l t o galnnk* ukła krty,itał*we.
J. Herm ann Lachapelle fabrykant a 

kanik 144, rae da Fanbrarr Paiaaonnlert. P.r 
■asytka braplataa proapektów attieraławy. 
‘aaytka beaptalna Podręcanika napoi (aaowy 
rydaurfn i apatraonego pi.caoeią praea J. H<

--- Cana S franków. Sprowadi_.
praea P. Hikoiaacka apteka raa

aehapolle.

Dzierżawa folwarków miejskicli
Biłohorszcze i Lewandówka,

tuż  za rogatkę G ródecką położonych.

Dr. Jozef Bielski,
u lica  K ościuszki 1. 20,

od 3 —5  po południa.
Udziela wskazówek dla potrzebu

jących użycia znakomitego w choro
bach piersiowych lekarstwa SYL- 
PHIUM CYRENAICUM i wszystkie 
preparata tego środka posiada. Toż 
samo co do Specyfików Mr. Cesare 
Mattei z Bolonii. 2417 p - ?

Zatwardzeniu
eapobiega się i leczy przez użycie 
Pigułek roślinnych CAUVAINA 
Przepisywane przez lekarzy francuskich

. zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel
bieni powodzeniem, ponieważ składają się 
-ryłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ni kolek i mogą się używać jako środek 
rzeźwiający, oczyszczający krew lub i 

trojący przeczyszczenie. Metody uży<
’ ' '  - - Ł-  " — *" -  Boh

wyrabia si awki ogrodowe i pożar
nicze z  w e n t y l a m i  k u l i s t c m l ,  
węże i przyrządy pożarnicze, n a c z y 
n i a  do c z e r p a n i a  w o d y  ze s t a 
d n i  każdej głębokości i do każdego 
urządzenia studni zastosowane, pompy 
buc lownicze, szybowe i do pompowa 
nia gnojów ki, przyrządy do toczenia 
piwa i wina, pompy do oleju i spiry
tusu.— Illustrowane cenniki bezpłatnie.

K s i ę g a r n i a

K aro la  W ild a
we LWOWIE ulice Halicka 1. 21. 

otrzymała na główny skład 
dziełko p. t :

Nieurodzaj w Galicji
W  r .  1 8 T 5  2502 3 - 3  

i  j e g o  n a s t ę p s t w a  
przez pro  f. Tadeusza P iła ta  

Cena 80 et, z p r z e s y łk ą  86 ct

Paryżu na Bulwarze 
Wymagać należy aby 

pigułki Cauvaina znajdowały się w pude
łeczkach kartonowych, włożonych w pudel
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj 
dował się napis Caurain. 1469 15—’ 

W Paryżu p. Behaut, rue St. Quentin N. 25. 
Dostać można we L w o w ie  w aptece 

, K .  M i k o l a s c k a ,  w K r a k o w ie  w 
aptekach pp. J. Tranczyńskiego i W. Re- 
dyka; w P o z n a n iu  w apt. dr. Mankie- 
wicza; w B r o d a c h  w apt. pp. M. Kullak 

Franzosa.

L. 5788/ex 1875.

K on k u rs.
Celem obsadzenia posady a k n  

s z c r k l  dla zakładu zdrojowego w 
K r y n i c y ,  na razie na okres trzech 
miesięcy t. j. od 15. czerwca d i 15. 
września b. r. rozpisuje się niniej- 
jszeso konkurs.

Z tą posadą pi łączona jest re- 
muneracja sto zł. a. w. i bezpłatni 
mieszkanie, z obowiązkiem wykony
wania czynności akuszeryjnych we- 

„,,dle instrukcji miejscowego lekarz 
(^zdrojowi go, i udzielenia bezpłatnej po 

|  w pięknej i żyznej okolicy nad Jimocy wszystkim gościom kąpielo 
spławną rzeką, z przestrzenią uwolnionym od taks zdro

SPflsiatóćwskal

Przestroga,
Uchwałą c. k. sądu krajowego we 

Lwowie został otworzony k o n k u r s  
na majątek O z y a s z a  D r n k e r a ,  
h a n d l a r z a  m e b l a m i  w e  I .w o -  
w l e ,  ulica Kopernika, w domu pod 
1. 2. Podpisany zarządca ma y kon
kursowej przestrzega zatem ws/yst 
kich, którzy wypożyczyli meble od 
Ozy a za Drukera, by w y p o ż y 
c z o n e  m e b l e  w  u m ó w i o n y m  
c z a s i e  o d d a l i ,  t y l k o  d o  r ą k  
p o d p i s a n e g o ,  a nie Ozyaszuw? 
Drukerowi, albo iunjm o.-ob>m 
utrzymują ym, iż są prawnai ywcami 
tegoż , gdyż w przeciwnym razie 
b ę d ą  o d p o w i e d z i a l n y m i  ma
sie konkursowej, tak iż b ę d ą  m n -  
s i a ł y  j ą  o d s z k o d o w a ć .  ~

Lwów, dnia 4; maja 1876.

Dr. Filip Mansch,
adwokat krajowy, ulica Brygicka 1.7.

2545 3—3

Celem wydzierżawienia folwarków miejskich B i ł o h o r s z c z e  
i L e w a n d ó w k a  z których

£

®  obejmują, ra s z e f i ć  po sołre następujących od dnia 24. czerwca ®  
®  1876 r. prezynać się mających lat, odbędzie się publiczna licy- 

tacja za pomocą pisemnych ofert na dniu 1 7 .  m a j a  1 8 7 ®  @  
o godzinie 11. przed południem w biurze Dep. I. Magistratu.

@5 Cenę wywołania ustanawia się za Biłohorszcze na sumę S© 
1 8 0 0  z l . ,  a za Lewandówke na sumę 1 5 0 0  z l .  w. a. rocznego 
czynszu dzierżawnego.

Folwarki te r a z e m  lub p o j e d y n c z o  zadzieriawione 
g  być m gą. g

Obowiązany będzie dzierżawca w razie sprzedania którego- 
kolwiek z tych folwarków po upływie pierwszych trzech lat 

«  z dzierżawy ustąp ć za odszkodowaniem w warunkach licytacyj- &£ 
@  nych nstanowionem.

Wszelako przyjęte będą także of rty bezwarunkowo wnie- ggl 
s one nicreflektujące na ewentualną sprzedaż folwarku. g g

Oferty mają być zaopatrzone w wadjum wynoszące 10% MB 
M  ofiarowanego czynszu dzierżawnego rocznego, wszakże nie mniej 

jak 10% od ceny wywołania.

Roli około 
Łąk .

Roli około 
Łąk .
Pastwisk .

B i ł o h o r s z c z e

L e w a n d ó w k a

137 morgów

83
59
10

jak 10% od ceny wywołania.
Warunki lirytacjne przejrzeć można w wyż wykazanem biu- 

rze w godzinach urzędowych. 2557 y_j

Magistrat kr. stół, miasta.
Lwów, dnia 4. maja 1876.

Wyszły i są do nabycia w opiowmł «. -
2543 w  k w lę g a r a l  2 - 3  tt  6 0 0  m orP- Pola> 900 mórg, lasu, .
W 7ou/arf-*lrionn t » w 3 folwaikafh z budynkami - j  Podana

.Zawadzkiego we Lwowie 1  murowanemi, gorzelnią, młynem , $  wnieść najdalej d o  2 5 .  m o j a

Poezie Adama Pai^prtaftartakiem jest s,ppze*w*)-r- wi ru8̂  do c. k. zarządu zdro-
v z - jv  n u u i u u  1 U j& u i d a n i o  po cenie umiarkowanej. ‘

_  Ł.A.Ł * u ------*_x------ X—  X Bji^SZą wiadomość udzieli Wny
•  A u r k o w s k l ,  i d  w o k a t  we

LWOWIE. 2364 3 - 6

r dwóch tomach z portretem autora. 
Cena za zaliczką pocztową 4 zł.

Y * k ł a d ę m
Aleksandra Yogla,

wyszła z druku książka przeznaczona 
użytku tzkolnegf

owego w Krynicy.

C. k. gal. Dyrekcja 
lasów i domen.

Bolechów, d. 4. maja 1875.

CUKIER
ż e l a z i s t y  p ły n n y

K R A L A
Jeden z najlepszych prepa

ratów żelazi tych zawierający 
żelazo w takim połączeniu iż 
go organizm najłatwiej przyj
muje. 1373IV 8 ?

W aptece pod gwiazdą P. 
MIKOLASCHA we Lwowie.

Cena flakonu 1 zł. 20 ct.

Ponieważ w s z y s t k i e  dawniejsze 
środki używane do pielęgnowania ust 
i zębów, sole i kwasy w sobie zawie
rają, co się obecnem pojęciom hygieny 
dentystycznej sprzeciwia, sporządziłem 
odpowiednio najnowszym badaniom 
chemii fizjologicznej i terapii denty 
stycznej w o d ę  d o  u s t  i p r o s z e k  
d o  z ę b ó w  pod nazw ą;

ADAMANTYNA
polecam je PT. Publiczności jako leki 

do pielęgnowania ust i zębów naj
odpowiedniejsze i doświadczeniem w y
próbowane.

C en a  flakonu wody do nst z prze
pisem użycia 1 zl.

Cena proszku do zębów z przepi- 
- użycia 60 ct.

• r  s i
_ e g o  w e  L w o w ie
m l n l k s ń s k a  1. 3 .  tudzież w apte
kach pp. Beisera, Krzyżanowskiego, 
braci Łazowskich, Miihlinga we Lwo
wie, Amirowicza w Stanisławowie, Ma- 
szewskiego w Przemyślu, Bohnsa w 
Jarosławia i Smiechowskiego w Ra
dymnie.

Zamówienia zamiejscowe wysełam 
natychmiast za zaliczką pocztową.

W moim zakładzie ordynacyjnym 
podejmuje jak dotychczas wszelkie w 
zakres terapii i techniki dentystycznej 
wchodzące czynności jako t o : plombo
wanie, uśmierzanie bólu, wyrób sztucz
nych zębów, szczęk obłnwatorów itd.

Zęby wyjmuję w znieczuleniu tlen
kiem azotawym (Lustgas) bez boln.

M. D. L isow sk i
d e n t y s t a  1 s p e c j a l n y  l e k a r z  

c h o r ó b  n s t  w e  L w o w i e ,
nlica Dominikańska 1. 3. 2170 6 -

W a ż n e
dla każdego

g o sp o d ars tw a
domowego. a

en* It *tr. *. w. C.nn 18 i »0 *Jr. n. w.
Z*p.*>oe* nłjaowaiyek *Beryk*ń*kick mł.iyn d* rn*1*. kt*re tnteynj* tanie rekami,

jako lei aapomoea amerykanakiek manyn do wykręcania kieliaay, które się okalały sajprakty- 
eani-jiaeai a pomieilty woeyatkiak dotąd ażywanyek aylt.mów, potraB wyprać jedna oioba w 
lywie aauym eaaaie tyle bieliaoy baa aaakodaenia. da caero potraebne byłyby najmniej triy praeaki. Patentowane magtownie. do bielimy po 3 air. Nabyć molna tylko u

Józefa Bergera, pierwszy 1 najstarszy magazyn wiedeński sprzętów ku
chennych, Hoher Markt Nr. 11. 2558 1—6

Zamiejscowo zamówieaia aa pobraniem. Cenniki frałia.

(Wypisy niemieckie^
» 11. klasę szkół średnich 
m, zmienionem i poprawionem 

wydaniu przez Dr. E. Janotę, w myśl roz
porządzenia Rady szkolnej z dnia 22. ln- 
tego 1874 do 1. 9. 2566 2 - 2

Nabyć możaa w drukarni zakł. Ozzo- 
lińzkich i we wszystkich księgarniach pe 
eenie 1 zł. 10 c. Księgarzom 25 pr. rabat.

w

Eau salycylięue
najlepsza WODA do u s t , 
do płukan a po kaidem je
dzenia , przeszkadza p s u 
c i u  zębów, wzmacnia dzią
sła i odwania

Cena flakonu 60 c t  
W aptece pod gwiazdą

P- M1K0LASCHA we LWO
WIE. 1373 8—?

8

N
■ g a lic y jsk ie g o  B a n k u  k r e d y to w e g o

przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4 
S przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

5 Wkładki na książeczki oszczędności
od Jednego złr. W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o <1 s t a .
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się b ez  w y p o w ie d z e n ia .

Udzida Z a l i c z k i

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych * s *
*  
*

Ks fi
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  

Godziny czynności biurowych-. 
ją od 9tej do lszej przed południem,
lą od 3ciej „ 5tej po południu.

:łr .

Kantor wymiany
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje  i  sprzedaje

w szystk ie  e fek ta  i  m on ety
pod warunkami najprzystępniejszemu

G°« L ISTY  hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. posL z dnia 17. grudnia 1871, mogą być nżyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kancyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje służbowe i wadja —  są w tymże kantorze do nabycia.

p r o w i n c j i  
n y n a ,  b e »  t

MORISON
pigułki i proszek

1 sprowadza wprost od Morisona w i 
Londynie i utrzymuje na składzie 1 

•. H i h o l a s c h a  w LWOWIE < 
Para małych pudełek 1 zł.

1 50  c. w. a.
Fara średnich pudelek 3  zl. I

50  (
Para familijnych pudelek 12 zl. |

Znakomite powodzenie.

Mąezka ryżowa
przygotowana z Bizm utem , 

dla tego to działa azczęśliwie na akórą 
n ie d o H t r z e ż o n a  p r z y s t a j e  d o  

d a l a  nadaje

cerze świeżość naturalną.
CH. F A Y

Magazyn Perfum w Paryżu 
9, na »Uey de la Paix, 9.

Doitać można w magazynach gaianter. 
y p .K a m i la  S t r  z y  i  o w a k i e g o, L e
on F e i n t n c l i a ,  w składzie K. Mi- 

A o la s c h  & we Lwowie.

^ N a tu ra ln e  WODY m in era ln e^
D®* n a p e ł n i e n i a  t e g o r o c z n e g o  j n ż  n a d e s r ł y

i są do nabycia w aptece pod „Gwiazdą*1 i w składzie inaterjałów aptecznych

g«r- P IO T K A  M IK O L A SC H A  w e  L w o w ie .
D o  z a m ó w i e ń  z a m i e j s c o w y c h  u p r a s z a m  d o ł ą c z y ć  o d p o w i e d n i  z a d a t e k .



xx*xxxx#**xx***x**«*
) J . D r e x le r  &  S y n o w ie i i* S e id le r & K a r p iń s k a  x
l • ' I I  X  polecają

swój świeżo urządzony i w najnowsze stroje damskie zaopatrzony X
ł l A G  W n  M Ó D  X

K u p o n y  i p r o c e n t  •w e .

plac Kapitulny Nr. 2. we L w o w ie
polecają swój obficie zaopatrzony

I M agazyn  p łó c ie n , s to ło w e j b ie l iz n y , sc h ir tin g ó w ,  
nnjnowszyck p e e k a l i  na suknie, b ie liz n y  m ę z k ie j ,

; m a te r j i  m e b lo w y c h , gotowych p r z e ś c ie r a d e ł i p o 
sz e w e k , p o ftezo eli i s z k a r p e t e k  itp.

G łó w n y  s k ła d
Kołder watowanych, kocyków, materaców i poduszek

ijeSF Ł Ó Ż K A  że la zn e . I R
r największym w y b o r z e  i we w s z y s t k i c h  wielkościach.

y a r  DYWANY ANGIELSKIE 
Chodniki, kapy gobelinowe na łóżka i stoły

po cenach najniższych stałych.
i SR Zwracamy uwagę szanownej Publiczności. że zamówienia na

Kompletne wyprawy pościeli
u s k u t e c z n i a m y  w n a j k r ó t s z y m  c z a s i e .

Obstalunki na prowincje wysyłamy odwrotną pocztą. 2335 6

‘sieeei^:
IIYG1EN1CZNE, MEZAWODEGO

p rzy  p la c u  K a p itu ln y m  Nr. S .
Zamówienia z prowincji uskuteczniamy najstaranniej.

Salon fryzjersk i
KOMUNICKIEG0, Q

w P r z e m y ś lu ,  &
przy ulicy Franciszkańskiej,

'zaopatrzony w g o to w e  p e r u k i, w a r k o c z e , s z y n jo n y ,  p u k le  itp. przyj 
Iniujo także w ło sy  d o  ro b o ty  i uskutecznia takowe z największą dokładnością, 
'p o b a rd zo  n is k ic h  e e n a c li .  . .

Wykonuje fryzowania i czesania darni panów po c e n a c h  z a d z iw ia ją c o  $  
ta n ic h ,  tak w swoim salonie iakoteż w abonamentach po domach. 4

Obstalunki zamiejscowe, odsyła franco w 24 godzinach. . . *
I Polecając się Szanownej Publiczności miejscowej, jakoteź wysokiej szlachcie 

okolic, zępewnić mogę, źe wszelkich dokładać będę starań, by sobie zaskarbić.

T
O H M II I a ceny tychże r ie  wyższe nad one, które w 

mieście kursu ją  n a d t o  od marca br. kupującym od 
50  ct. począwszy w>daję k u p o n y ,  których gdy in
teresowana strona uskłada zbiorowo do 10 zł. lub wię
c e j, za zwrotem tychże otrzyma S8"/o p r o w  i z j i  w towarze.

Kupony te służą: 1) dla kontroli sług , 2) dla uczenia dzie
ci oszc.zędn. ści, 3 )  kupującym więcej, czyni w r. ku różnicę, 4 ) 
oszczędnym gospodyniom wystarczy na zapa łk i, niemniej polecam

Świeże WODY mineralne

Z uszanowaniem

.1 głównych aptekach na całym święcie. W Paryżu u wynalazcy, p . B K ©  
Bouler&rd M agenta 158, — (Żądać należy pro jek tu ).— 30 la t powodzenia.
Dostać można we Lwowie w aptece pana Jtikolascli. 19<

Z m ian a  lo k a lu .
P ie r w s z e  au str. B iu ro  o g ło s z e ń  A. O p p e lik a .

założone w r. 1858 -  znajduje się od 1. kwietnia b. r.
W leń , I . S tu b e n b a ś tc i Nr. 8 .

(na rogu ulicy Wollzeile 36)
przyjmuje i załatwia ogłoszenia wszelkiego rodzaju do wszystkich kraj owy eh 
i zagrauicznych dzienników. Za rzetelne i ścisłe wykonanie wszelkich po
leceń daje rękojmię firma, ciesząca się ogólnam zaufaniem. Opłacone cenniki 
wysyła się bezpłatnie. * ’ 2045 2—?

Tysiączne dzięki! Skutek pewny!
S p i r y t u s  przeciw  podagrze

cudownie sknteczny przeciw podagrze i reumatyzmowi flaszka pa 1 zł. 20  c, 
za pobraniem pocztowem, lub za gotówkę ■—  wysyła

"V . F r a n z .
2469 7—10 w Holoubkau ajd bóhmischen Westbahn (Bohmen.)

Żadne oszukaństwn. MF** skutek r>.czy się

Bom
P ie rw sz y
u sta w o w y  lw ow sk i

Tow arzystw o zarejestr. z nieograniczoną poręką.
Wtdle uchwały lwo«skicgo c. k. Sądu handlowego z dnia 

15. października 1875 1. 51940 wpisantm zostało założone w 
myśl statutu z dnia 21. września 1875 Towarzystwo z nieo
graniczoną poręką pod firmą:

Pierwszy dom zastawowy lwowski
w rejestru Towarzystw zarobkowych i gospodarczych jak 
T. I. str. 58

Gdy uzyskanie koncesji w celu wprowadzenia w życie tak 
korzystnej dla ogółu instytucji, zawisło od p r z y s t ą p ie n ia  
j a k  n a jw ię k s z e j  i lo śc i  u d z ia ł  b io r ą e y e b  c z ło n 
k ó w , przeto niżej podpisana Dyrekcja otwiera niniejsztm sub
skrypcję udziałów, wzywając zarazem thęć przystąpienia mają
cych, ażeby w tymże <elu u p. adwokata DR. KUCZKIEWI- 
ĆZA przy ulicy Karola Ludwika 1. t .  się zgłosili.

D y r e k c j a .

S . K o iu u n ic k i.

wiacam uw agę! iż w g m in u  r 
i -czasie ź ódla%były pozamarzane, 
i mit ć nić mogę ! Poleca się łaskawy

175 otworzyłem handel, w 
faktóin, że zeszłorocznych 

względom 2łft5 3 - 8

Gustaw Kazimierz Nowicki,
LWÓW, ul. Czarneckiego 1. 2. 

o k  ć. k. j e n e r a - l n e j  k o m e n d y .

K u p o n y  2% p ro ce n to w e .

»*•*•*•*»*•*•*•*•*«*•*•%*•*•*•*•*
•* !!X a sezon w iosenny 1 8 7 6 ! !  $

Ż n iw ia rk i
poleca M A G A ZY N

H e n r y k a  M ikllera
” róg ulicy Kalekiej Nr.

Najnowsze K R A W A T K I mezkie s.-.tuka od 50 ct. do 2 zł. 
K R A W A T K I dla dam od 1 zł do 2 zł. 50 ct. 
K O Ł N IE R Z Y K I najnowszego kroju sztuka po 25 ct. 
R Ę K A W IC Z K I podwójnie ustebnowane po 1 zł 80 ct.

, ,  zwykłe po 1 zł. 4(1 ct.
Ł A S K I najmodniejsze sztuka od 30 ct. do 10 zł. 2265 6 6
M A N S Z E T Y  mezkie po 40, 45 i 50 ct.
P  A B E U M E B J Ś  francuskie i angielskie flak, od 50 et. do zł. 1.50. , 
S P I N K I  do manszetów w wielkim wyborze para od 25 ct. do 2 zł.

§  S a n iu e lso u a

•  Wooda,
! •  Governo, Progres, Advance. Springba'an e , Paragon; nuciiey, 2, ®S Silesia netnieckiego w robu itd., każda z dwoma nożami. gg
e  C e n y  n a j n iż s z e .  ; « 8  ^ 4 ,

Upraszam o w c z e s n e  zamówienia gdyż osobno, pizmej •  3 < • • • • • • • •
s. rowadzane będą droższe. 2 $ f e * * * 6 * * < *

Najsłynniejsze lokom obile i m łocarnie parow e td — 
narzędzia m am  ••  M arshalla oraz wszelkie m achiny

1 zawsze na składzie.

2275 7—16

L. Zieleniewski,

IW O ST IC Z .
S ó l  iw o n ic k a  d o  k ą p ie l i  w  d o m u  u ż y w a n y c h ,

kąpiele ogólne l 1/ , ,  2, 3 kilogr. Kąpiele nasiadowe 18 dekagr. Okłady 2 1/, 
dekagr. na pól kilogr. wody. W strzykiwania 1 ’/» dekagr. na I t r  wody. 

Używa się w cierpieniach skrofulicznych bez różnicy ich postaci, w prze
wlekłych zapaleniach rozmaitych organów i ich następstw ach, w chorobach kości 

stawów, w niektórych chorobach skórnych itd.
Zamówienia na sól lwonicką w szklannych słoikach rozsyłaną przyjmuje

„Zarząd zdrojowy" w Iwoniczu. <358 5—6

Sławna na cały św iat

FABRYKA WYCHODKÓW
tołów do mycia i urządzeń . kąpielowycl 

najlepszej konstrukcji
p. JENNINGS w LONDYNIE

ma swój skład u 2124 4 - '5

iu g u sta  F a a s & C .;
tl.

Bazar Friedmanna, Lwów, Rynek 1. 32.

B a z a r  F r ie d iu a n n a
z Wiednia, P ra terstrasse  26,

w e L W O W IE . R y n e k  32 .

.irj <K

Ośmielamy się niaiejszem podać do wiadomości, że W a lte r  A. 
Woodl wyłączną agenturę dla Galicji ód panów Maekean & Co. ode
brał i takową n a  n a s  p r z e n ió s ł .

Zalecajac przy tej sposobności w praktyce za doskonale nzuane

W a lter a  A . W ood a  k o s ia r k i  
„ „ ż n iw ia r k i

donosimy zarazem, ż.e utrzymujemy bogato zaopatrzony skład części za
pasowych do tych uasayu ,

Glayton & Sbnttleworth
Lwów, ulica gródecka 32.

Illuśtrowane prospektu tak tych maszyn, jsk.-też tychże części 
zapasowych są ua ią lan ie  do usliijz, 2426 9 — ?

Właścicielom fabryk wyrobu wody sodowej
poleca

Amopher MRgnesit
potrzebny do otrzymywania czystego kwasu węglowego po ceuach najniższych

Th. Bindtner, Spediteur
2055 12—2:1 W ie n , I .  Z e d litz g a s o e  4 .

LECZENIE CHOROB PIERSIOWYCH, 
we wszelkim stopniu su c h o t  g n r d la n y c h  i w ogólności wszelkich s ł a 
b o śc i p ie r s i  i  g a r d ła ,  przez użycie:

S IŁ P łK IU M  C Y K E Y A IC I U
wypróbowana przez Dra LAVAJL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Pa
ryżu i w głównych miastach Francji. SIŁPIUHM przygotowuje się w tynk- 
turze, w granulkach i w proszku. 2014 2—24

W Paryżu w aptece pp. Derode i Deffes, 2 ,,ru  Drouot. w Krakowie w 
aptekach pp. Tranczyńskiego i Redyka; we Lwowie w aptece P. Mikolascha; 
w Warszawie w składach materjałow aptecznych pp. Mrozowskiego i Galtego.

T o k a r n ie ,  m a s z y n y  do heblo
wania, d łu ta  (Dwrclistoesse) n o 
ż y c e  (Sćheerenpressen) d o  o b r a 

b ia n ia  m e ta ló w  1 że la za .
la maszyn fabrycznych, dla warstatów 
do wszelkich reparacyj, dostarcza w 

odpowiedniej konstrukcji i starannie wy
konane, po nizkich cenach

R a s c h in e n fa b r ik
von Jeanrenaud & Co.

Wien, X . JJimbergerstrasse 47.
Medal zasługi z wystawy w iedeńskiej^ 

ła się cenniki

żadnej konkurencji przeciw dobremu loicarouń 
po najłańs:yćh cenach.

. A r t y k u ł y  s e z o n o w e .
Czarne wachlarze po c. 70, 90 , zl. 1*20.
Opaski wachlarzowe c. 80  z l. 1, 1 2 0 ,  2.
Parasolki uiepodszyte c. 70; podszyte c. 80, zł. 1 ; delikatne 

jedwabne zl. 1 5 0 , 2, 3.
Parasole c. 90, zł. 1*30, 1 5 0  2, 3 ;  jedwabue zl. 4, fi, 8. 
Parasole od słońca d la panów zł. 1 3 0 .
Eleganckie laski po c. 20 , 3 0 , 40, 5 0 , 80.
Waterpro<f kuferki do podróży p i zl. 1*60, 2, 2*50, 3 .

,  delikatne z_e skóry juchtowej zł. 5 i 6.
W ielkie kufry do podróży dla panów zl. 4, 5, 6, 7 ;  dla pań zl. 6,

7 ,  8 , 10.
Damskie torby skórzane zł. 1, 1 .50 , 2 , 2*50.
Damskie jedwabne echarps c. 30, 50 , 70.
Prawdziwa B ritanla srebrna łyżka c. 20 ; nóż i widelec c. 20 . 
Fraocnskie srebro chińskie i prawdziwe chińskie srebro pod

10  letn-ą gwarancją.
Prawdziwy Lefoche rewolwer 7 milim. z ł. 5 , 9 mil. zł. 6 , 12 mil. zł. 7. 
Torby rewolwerowe c. 90  c. zl. 1, 1*20.
Skarpetki dla panów c. 10, 15, 20 , 35; jedwabne c. 20 , 25, 35 
Pończochy jedwabne c. 40 , 4 5 ;  białe c. 15, 20 , 30; kolorowe

c. 20 , 25, 30. 2521 2—6
Zawsze wielki skład wszelkich towarów galanteryjnych, norym- 
bcrgskich i skórzanych. Zabawek dla dzieci p> m jtańszych cenach. 

Zamówienia z prowincji uskuteczniają się za pobraniem pocztowem. 
Niekonwen ują e towary zam ioniająsięnaodpow iedne natychmiast.

B azar F r le d m a n n .

W e
1876

„Kniżttnc ceny.1*
A ngielsk i

(lostn je c o  ty g o d n ia  ś w ie c y  tr a n sp o rt

Główny skład dla Galicji

we Lwowie.

w 1873, w L 
Na żądanie 

2054 1 4 -2 4 n .  kredytowe

t.

„BUCKEYE“
n a j le p s z y  i  n a jtańsze . 

A m erykańska

K o sia rk a
Ż n iw ia rk a

o nabycia w każdym handlu Machin 
rolniczych. 2o33 11—20

[ udziela członkom swym pożyczk hipoteczne, gminne i zaliczki? 
■wydaje

6°« L i s t y  d łu ż n e
b które mają udział w dywidendzie z ezystych zysków, a  pokrycie prócz j 
7 w poszczególnych pożj czkaełi w ich hipotekach, także w solidarnej odpo- 
1 wiedzialnońci członków Towarzystwa (dotychczas około 150 0) sprzedaje ■ 

kowe po notowanym knrsie dziennym i wypłaca ich kupony, tak w biu- ' 
.  ._e centralnym we Lwowie -jak  i w biurach ajencyjnych okręgowych i j 
k powiatowych, niemniej w W iednia w kantorze bankowym Niżsżo- austrja . 
ł ckłego Towarzystwa eskontowego przyjmuje

W k ła d k i o sz c zę d n o śc i
i  w swych biurach od j e d n e g o  zł. począwszy na książeczki 
k r k i  wkładkowe

T R U S K A W IE C .
I Z a k ła d  zd r o jo w y  z o sta jc  o tw a r ty m  15. m a ja  1876.

K ą ,. ie lc  H lono-N iarezane I ie ln zisto -s łou O -K iar-  
j cz a n o -sz la m o w e , s ło n o  a lk a l ic z n e  z d r o je  rozrze-
| d za ją c e  d o  p ic ia .

Ż ętyca ' oif^za k n s f l ^ o  wyrobu, zapas wód lekarskich obcych, 
J cztery restauracje i eukiernia.

Odległość zakłada od stacji kolejowej Drohobycz jedna mila.
N a dworcu znajdują się podwedy wszelkiego rodzaju, zarząd za- 

. kładu przyjmuje także zamówienia na takowe.
Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miej-cu.
Lekarz zakładu Dr. Z . R ie g e r , krajowy radca zdrowia. 
Zamówienia na  pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, o 

Je  dołączony zadatek ubezpiecza czas najmu.

F r a n c i s z e k  K r n l l ,
dzierżawca zakłada.

procentując je po 6" (1 za 14dniowem wypowi, dz< niem 
, B ,  7%  „ 30 ,
,  „ ,  » • / ,  „ 60  „

Biuro Tow arzystw a we Lwowie, ulica Wałowa ł. 2.
D y r e k c ja .

Wydawcy właściciel i odpowiedzialny redaktor Ja* Dct-rzańiki.

Główny skład

Zabawek d,a dzieci
poleca MAGAZYN

Henryka Mullera
tóg ulicy H alickiej N r 6. 

ku r o z r y w k o m  o g r o d o w y m  
K r o k ie ty  dla dzieci i dorosłych:

szt. po 2-50, fi, 12 to łC zł.
S zp a d y  i  o b r ę c z e  g a rn itu r . po

B a lo n y  białe i kolorowe sz t  po lrt, 
12. 20, 25, 30, '0 .  • <» do I zł. fó  c.

G ry to w a r z y s k ie  ogrodowo od
3 do 5 zł.

G ra W o la n ta  od 1 do 3 zł. 
S zn u ry  do skakania po 50, 60, 70 
T a c z k i i g a r n itu r y  ogrodowe po

60. 70, 00, I zł. do 1 zł. 50 c.
L u k i, B o lc e  i S tr z e lb y  łn

k o  w e i B o lc ó w k i po 30. 40, 
60, 1 zł 20 c. do 12 zł. ,

W e lo c y p e d y  dla dziatek po 15 
i 18 zł.

Łaskawe zlecenia z prowincji za
łatwiam jak najsumienniej odwrotną 
pocztą. 2618 2—6,

S łu c h a jc ie !  p o d z iw ia jc ie !  
p a tr z c ie !  N ie  <lo n w ie r z e -  
n ia , a  j e d n a k  p r a w d z iw e !
Hen ol wer

z kolbą z drzewa orzechowego, luli 
hebanowego, wyrób elegancki, z etui 
i patronami, kosztnje tylko 5-5 l. Taki 
rewolwery liiiiii 7'5O; 12 ui/in. 9 50 
wraz z etui i putroąanii.

. le s z c z e  le p sz e  r e w o lw e r y  z 
kolbami z dr/cwa hebanowego, lub. wy
kładane zlotem, lijb srebrem 12—15.

P n b e ltó w k i z lufami z dzwirowa- 
ń.ini 10-50, 1250, 14-50.

i.efau< -henx wyrób najlepszy, z lu
fami dzwirowąneur, kntemi i ozdo- 
bionemi w rozety, po 25, 30, 40 zł. 
Daje się gwarancję.

Wszystkie p rzy b o ry  do polow ania 
są także bardzo tanio: Szrutownica 30 ct., 
maszynka na kapsle '45 ct., torby my
śliwskie z przyboraml do lsfoszówek 3,
4. 5 zl. Wszystko ta n ie  do z ad z iw ia 
n ia  z powodu 2034 3 - 6

w ie lk ie j  w y  sp r z e d a ż y
der Industriehalłe

W ien , P r a t e r s t r a s s e  16.

P o p r a w n e
kompresy na szyję

w e d łu g  P r ie s n it z a .
We wszystkich słabościach gardła i krtani 

używa się z bardzo zbawiennym skutkiem 
kompresy. Ponieważ jednak nie każdy po
trafi, podobny kompres tak  przyrząłdćc 
aby odpowiadał celowi, przeto wynalsunao. 
już całkiem do użytku gotowe kompresy 
/. jeduego kawałka, składającego się z gru
bej wełnianej materji do szyi zaitósowauej 
którą się macza w wodzie; niat-rja ta  na
lepioną jest na odpowiedniej szerokości i 
długości pasku nieprzemakalnym, a wszystka t :

rzytwierdzon- do długiej bindy wełnianej 
którą się szyję owija i tasiemką przywiązuje,i

Cena takiego kompresu z doklsduyW- 
opisem użycia 1 zł. 20 o, w. a.

k o la  uch v Lwowie. 2314 5—

Aparat Gazoźen Brieta

Doilae M iu
' . f e r 1* 

MONDOLLOT SYN,
Inżynier fab rykan t

Rómerbad
(Styryjski Gastein) 

Otwarcie Zakładu 1. maja br.
przy kolei poludniowęj (Siidbahn pospie
sznym pociągiem z Wiednia 8 i pół, z 
Tryestu fi godzin) bardzo silne akrotermy 
od 30—31" R. Codzienna ilość wodostanu 
i36000 w iader, szczególnie skuteczne na 
'gościec, reumatyzm, cierpienia nerwowe, 
-sparaliżowania, osłabienia, słabości kobie
ce, przeszkody m enstracji, zastarzałe 
eksudaty, chroniczne katary, cierpienia 

rw ięzów  i kości itd. Wielki basen eiegan- 
l  cko ozdobiony, nowe oddzielne kąpiele w 
|  wannach marmurowych, okazałe pomiesz- 
r  kania, prześliczna okolica alpejska, rozle- 
I g ł e  cieniste spacery✓  • j.ckarw kąpielow y 
A p. Dr. H  M n y erlio fer , op*erator z 
f  Wiednia (do końca kwietnia w swem po- 
J  mieszkaniu Wien IX. Bergs-.rasse 19.) Do- 
k kładne prospekta z cennikiem gratis i 
F (ranko dostać można przez Dyrekcję ką-
[  pielową R o m erb a d  Untersteiermark.
“  2069 2—2

Zakład kąpielowy
3 GOOOOOOOOOOÓ < I-.ryżn, as,

--------------- --------------------; bulerary Nontinartrc.
Zakład leczniczy wodą i201 Jl1 . ~—  .... 3- 9

w  S & a lte n le u fg e b e ii,
gdzie się używa kuracji zapomoeą gimnastyki, elektryki i dyet,
, odległość mila od Wiednia, pół mili od kolei wschodniej (stacja Liesing.

W łaściciel i naczelny lekarz dr. WILHELM WINTERNITZ,
; docent hydroterapii na uniwersytecie wiedeńskim.
U d z ie la n ie  r a d y  le k a r s k ie j  i  in fo r m a c ji W ie n ,  S ta d t ,  I le s s -  

g a sse  1 i  w  K a łte n le n tg e b e n .
Prześliczna okolica górzysta, wyborna źródlana woda, zupełne nrządzeme 

kuracyjne, wygodne mieszkania, ceny niskie. 2047 4—6

(Francja departament de 1’Allier) 
W ła sn o ść  rzą d o w a  fr a n c u sk a .  

Adininist. w Paryżu, 22, bonlev. Montmarte 
POKA K Ą PIE L O W A  

w zakładzie Yichy, jednym z naj wykwitniej 
brządzonych wEuropia, kąpiele i natryski
wania wszelkie dla uleczenia chorób żo
łądka, w ątroby, pęcherza, żw iru, eu- 
k rz jc y  (diabetis) dna kamienia, etc.

Godzien od 15. m aja  <io 15. w rześoia. 
Teatr i Koncerta w Casino. Muzyka w Parku, 

ftelnia. — Salon dla Dain. —Salon do gier, 
konwersacji, do gry w Bilard.

Koleje żelazne prowadzą do Viohy

3 drutarci ,Gażety Naroiawei,, J. DohrzAfiatiegn i Ł  Gronaioa. Zarządca A. SkerL
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